
Wydanie A 

Handlowa 
delegacia ZRA 

w Warszawie 
27 bm. przybyła do Wa.l'sza

WY delegacja bandlowa Zjed
noczonej Republiki Arabskiej. 
Na czele delegacji IWI lrice
mi.nister gospodarki I handlu 
zagraniczneg~ - Hussein K.ha 
lid Hamdi. 

Celem pobytu delegacji Jest 
przeprowadzenie rozmów doty 
czących rozwoj" wymiany ban 
dlowej między Polską i Zjed 
noczoną Republiką Arabską w 
roku bieżącym I podpisanie 
protokóln handlowego. 

Cena 50 gr 

llftectzte'i1'; '28 I ponłedzłałełi 
29 styeznł3 1968 „. 

Rok xvm NT Z4 f6569' 

DZIENNIK 
tODZK.I 

NFW Wietnamu Południowego 
zaprzestał maik 

h n 
Interwenci tylko częściowo 

honorują rozejm 
W oobote rozpoczął się 7-

dnio~ rozejm ogłoszony 
pn:ez Na·rodowy Front Wy
zwolenia Wietnamu Południo
wego z okazji KsiężycoweE(o 
Nowe~o Ro~u. Interwenci 

Wjec solidarn':)ści 

amervkańscv nie honorują 
tego rozejmu bombarduJąc te 
reny opanowane przez siły 
narodowo-wyzwoleńcze. Zapo
wiedziano Jedynie. że wstn.v 
maią tvlko działania wo_J
skowe na okre; półtora dma 
w przvszłv p0niedzialek I 
wtorek. Zawieszenie to n,ie 
dotvczv bombardowań teryto 
~ium DRW. 

Studenci łódzcy pątępiaią 

agresję Izraela 

Bombowce strategiczne ty
pu .. B-52" nieustannie dokC' 
~uią nalotów na tereny wo
koio bazy Khe Sanh położo
ne 30 km na - południe od 
strefy zdem11itarvzowanei. 
W bazie orzebvwa 5 tys. amf' 
rvkańskich marines. Bombat 
dowania pozycji o a rtyzanckich 
trwała dzień i noc. jednakie 
dotvchczas nie dało to żad-
nych rezultatów W •zelki" 

w studium Język.a Pol- wiceprrewodniczący ZŁ ZMS próby dotarcia konwoju z za-
Skiel!-o dla Obcokrajowców W. Tychmanowicz. e w imie ooatrzc.niem dla bazy w Kbf> 
przy ut. Kopcińskiego odbył niu studentów obcokrajowców Sanh lub też oróby wydo.;ta 
się wielki wiec mtodz1ezy - B. LeunmJ z Kamerunu. nia się zE!rup0wania mari
łódzldej. Była t.::> mani!esta- Przemawiała również przed- DE\9 z kotła sa udaremniane 
cja studentów Łodzi. którzy stawicielka KŁ Z. Wlo- J?rzez siły narodow-0-wyzwoleń 
w pełni solidaryzujĄ się darczykowa. pod;ęli" ~" cze, • * • 
z wal !:eą na·rodów arab~kicb Zgromadzeni J """ 
i ooteoiają agresję Izraela. koniec wiecu rez0lucję, w Z okazji wietnamSkiego 
Atmosfera wiecu była rue- kt.órel stanowczo domagają święta Księżycowego Nowego 
.zwykle bojowa. Brało w nim się natychmiastowego wy.co- Roku. rząd DRW powziął df' 
udz.ial ok. 350 student6w pol- fania wojsk lzra-ela na p<>- cyzję w sprawie wYPUSZcze
skich słuchaczy . wszyst- zycJe ~ 5 czerwca 1967 nia na wolność 3 amerykań
k icb łódzkich uczelllli ora:i: r. oraz re~ektow8J11ia przez skicb lotniików ujętych na tR 
ok. 300 studentów obc<>kra- stn>nę Izraelską ! jej moż- rytorium reE!o kraju. Chodzi 
jowców. reprezentujących 55 nJ'.ch mocodawców postano- ~ t.vch pilotów. którzy ąka.za 
ikrajów. L icznie reprezento- w1eń ONZ. (ast.) li skruchę. 
Wallli byli orzedstawicielP r 
krajów a rabskich: Iraku, Jor HllllllUlllllllHIRH•DHHWDIDlllDIUlllllllllUllllllWDlllllUUlllUllDłlllDUftlWnmu 
danii . Syrii. Libanu, Maroka. 
Omanu. Al gierii Kuwejtu i I 
Zjednoczonej Republiki Arah 
skiej. Na wi ec przybyli rek- • • • • 

~rzby;fdzk~~~e~~:!!i~~l~b~ OIJDIZSZyCh rent I emeryta r 
PZPR i Prez. RN m . Łodzi 
w o~obach Z. WłodaTczyk. 
kier01Wnika Wyd!Ziału Kul-
tury i Nauki KŁ PZPR ora?. 
z-cy przewodniczącego Pre?. 
RN m. Łodzi B. Wąmwicz. 
- O walce narodów a.rabskich 
'Z izraelskimi agresorami, o 
pooarciu Jakiego napastni
kom Izraela udziela impe
r iali zm amerykański, mówił 
przed.> tawiciel Federacji Stu
dentów Arabskich Nadhim 
Al-Saaoudi. 
Pełne pooa~cle dla spra-

wiedl iwe; wallki narodów a
rabskich i potępienie izrael
skiego agresora wyrazi! w 
imieniu młodzieży polskiej 

Theodorakis 
na wolnoś~i 

Na mocy amnesti1. po obr.i
zeniu mu kary przez sąd ape 
lacyjny. znany kompazytor 
grecki I działacz lewicy, Mi
kis Theodorakis został zwol
niony w sobotę z ateńskiego 
więz'ienia. Przebywał on w 
więzieniu od 21 sierpnia ub. 
roku pod zanutem prowadze 
nia działalności przeciwko re 
żimowi greckiej junty woj
skowej. 

Ambasador USA 
przyj ety 
przez J. Wioiewicza 

Ambasador USA w Polsce 
John A. Gronouski został w so 
bote p_rzyjęty na własne 
zyczen1e przez wicemini 
stra spraw za!(ra n icznych 
.Józefa Winiew~ 

~ bm. uk.a:ziM się Dzienn.iik Ustaw, w którym opublikmvain<! 
ZO&taly wszystkie ustawy emerytalne uchwalone przez Sejm 
w dnia 23-24 bm. W Dzienniku tym oglOSl'WJlO również rozpo 
rządwnie Rady Ministrów z ?<? bm. w sprawie najniższych 
emerytur i rent. 

l 

Poniżej podajemy zestawienia obejmujące kwoty najniższych 
emerytur (nmve określen ie dotychczaoowych rent starczych) oraz 
rent inwalidzkich i rodzinnych obowiązujące w powsz,ecbnyrr> 
zaoi>atł"Zeniu emerytalnym praoowników i ich rodzin w dniu 
31 grudnia 1967 r. oraz podwyżs:zione kwoty najniższych emery
tur i rent w lat.ach 1968-1970: 

WYSOKOSC NAJrfIŻSZYCH 
EMERYTUR i RENT w ZŁOTYCH 
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Emerytura (renta starcza) I ?ro I 760 I 820 I 900 

Rerta l!!walidzka z tytu-
lu inwalidztwa powstałe-
go Wskutek wypadku w 
zatrudnieniu lub choroby 
zawodowej dla: 

inwalidów I g.rupy 910 1.020 1.138 1.250 „ II „ 760 820 880 95(1 

" m „ 5'7() 620 670 72.8 

Renta inwalidzka z tytu-
lu inwalidztwa powstałe-
go z innych przyczyn niź 
wypadek w za trud-n ien i u 
lub choroba zawodowa dla: 

inwalidów I g<upy 768 900 1.038 1.150 

" II „ 660 720 78G 850 „ MI „ Ml 520 580 650 

Rent.a rodzinna dla: I I OS!>by 580 ~ 660 700 
2 osób 58IO + 65 690 730 770 
3 I więcej osób 580 + 146 7~ 1 800 850 
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Rada Bezpieczeństwa 
konłynuuie debatę 

nad sprawą statku „Pueblo·~ 

W czasie piątkowego poeie· 
dzenia Rady Bezpieczeńsiwa, 
po glosowaniu nad wnioskiem 
USA, domagającym się rozpa
trzenia przez Radę sprawy za 
trzymania okrętu szpiegow
ski ego „Pueblo", delegat ame 
rykański Goldberg wyjaśnił 
stanowisko USA. według któ 
rego okręt zatrzymany został 
na wodach międzynarodowych, 
a następnie oskarżył KRL-D o 
prowadzenie ągresywnej poli
tyki w stosunku do Korei po 
łudniowej. 
D~legat ZSRR, ambasador 

Mormow stwierdził, że właści 
wym tródlem napięcia w Ko
rei jest okupowanie przez Sta 
ny Zjel"noezone południowej 
C7eścł tego kraju. Amerykań
ska obecnośl? w Korei I agTe 
sywna polityka USA w tym 
rejonie są potencjalnym nie
bezpieczeństwem. Najlepszym 
tego świadectwem są stałe pro 
wokacje I akty łamania przez 
wojska amerykańskie I polud 
niowokoreańskie układów o za 
wieszeniu ł\roni w Korei. Na 
przestrzeni minionycb lat za
notowano 52 tys. różnych ak· 
tów agresji. 

Delegat ZSRR wykazał, te 
amerykańska wersja incydentu 
ze statkiem „Pueblo" jest fał 
s--w•. Statek został zatrzyma 
ny na wodach terytorialnych 
KRL-D w toku "''Ykonywania 
szpiegowskich zadań. 

cyzji 

Na wC'l:OraJszym posied:i:eoiu 
Rady pierwszy p.Jzemawial de 
lega W. Brytanii lord Cara
don. Poparł on całkowicie sta 
nowisko USA. 
Następny mówca, delegat 

Etiopii, amb. E. Makonnen. 
wystąpił z wnioskiem, by na 
obrady został zaproszony de
legat KoreańskieJ Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. 

Delegat Węgier, amb. Csator 
day stwierdził, li nie ma żad 
nej wątpliwości, te szpiegow
ski okręt amerykańskiej ma· 
rynarki wojennej „Pueblo" na 
J'Uszył granicę wód terytoria! 
nych Koreańskiej Republik ' 
Lud1>wo-Demokratycznej. 

Posiedzenie Rady Bezpleczeń 
stwa tTwa. 

Prowokacyjne akty uzbrojo
nego okrętu szpiegowskiego 
imperialistów amerykatiskich 
,,Pueblo" stanowią brutalne 
podeptani.I! porozumienia o za 
wieszeniu broni w Korei I jaw 
na aitresję wymierzoną prze
ciwko Koreańskiej Repultlice 
Ludowo-Demokratycznej. Agre 
sja ta Jest częścią planów im
perialistów amerykańskich roz 
pęt:>.nia nowej wojny w Kore i 
i powaźnvm zagrożeniem dla 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie - głosi o
publikowane w sobotę oświad
czenie rządu KRL-D. 

fDl Dalszy dąe na 9tr. t 

ot a ódz IC 
na l\i Zjazd ZMS 

z Eqzekulywq KL PZPR 
W dniu wczorajszym odby ło się spotkanie łódzkich de-

legatów ZMS na IV Krajowy ZjM;d z EgzekutywĄ Kt. 
PZPR. 

ZMS w naszym mieście 
liczy 41 tys. cz1<1fl
ków. Na zjazd wy

jeżdża 24 delegatów i 11 
zaproozonych gości. 

W sp otkaniu udział wtięli 
członkowie Egu~kutywy z 
T sekretarzem KŁ J. Spy-

Ksdałcenie karlr 

w zakłaot:ich macy 

ł*lenum CRZZ 

l 

chalskim ora2 czł0tnkowie 
Prezydium RN m. Łodzi z 
przewodn iczącym E. Każmier
czakiem. Na spotkanie przy
byli delegaci na ziazd Ol'_az 
kiocownictwo ZŁ ZMS z Je
go przewodniczącym .J. Ma
triaszczykiem. 
Łódzka organi7,ac}a ZMS 

Z Bliskieąo Wschoma 

Pierwsza I aza 
n·~ st ó 

z Kanału Sueskiego 
W sobote roz;poczęła się 

pieł"W&z,a faza operacj.i uwal 
niania piętnastu statików za
gran.icznych uwiezionych ~ 
Kanale Sueskim oodezas dZla 
łań wo1ennvch z czerwca ub. 
roku Flotvlla czterech nied.u 
żvch · statków. zaooatrzonych w urządzen i a elektrcmi~e, 
rozpoczęła badande dna. Spo
czywa tam - według "l)O!)ł"Z~d 
nieb badań w;;tępnyeh - oko 
ło dziesięciu za>llopionycb 
mnie jszvch stałJk6w oraz icla 
szczątków. 

Piet"Wsze stadiium operacji 
potrwa około trzech tvgodni, 
a usuwa nie wszystkich przesz 
kód może zająć dwa lub 
t~y miesiące. 

Izrael planuje 
napad 
na port Akaba 

Kairski dzienn.i'k ,,Al Ab
ram" pisze w sobotę . iż rząd 
jordański posiada informacje, 
według których wła.dze Izra
elskie koncentrują woiska w 
porcie Ejla:t nad Morzem Cz~~ 
wonym, aby orzeprnwadz1C 
rajd 11a jordański port Aka
l:!<a. 

łł 

Przedstawiciele oaństw a·rai; 
skicb nadal orowadzą aż.y
wiooa dz:iałałn<>ść zmierzającą 
do politycznego uregulowania 
krvzvsu wvniklee:o z czerw
cowej agres ji Izraela. 

Zaqinąl 
izraelski okręt 
podwodny 

W olątek zaginąl w odle
głości 160 km na zachód od 
Cypru Izraelski okręt podwod 
nv „ Daka.r". Po ra% ostatnd 
nawiazano łączność z jed
nostką 0 g>Odz. 10.12 cza&ll 
GMT. 

Władze i!Lraelslcie zwr~ 
łv sie z prośbą do dowództwa 
brytyj!>kie go i amerykańskiego 
na Morzu $r6dziemnym o r&z 
poczęcie po.,-zukiwań. 
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Dziś 8 stron 
W sobotę odbyło Sile w War 

szawie IV plenarne posiedze
nie CRZZ, poświęcone om6wie 
niu zadań związków zawodo
wych ! samorządu robotnicze
go w pracy nad dalszym rcn
wojem szkolenia wewnątrzza
kładowego, zwiększeniem jego 
efektywności w podnoszeniu 
poziomu wiedzy zawodowej 
pracowników I oddziaływaniu 
społeczno-wychowawczym. O
bradom przewodniczył Ignacy 
Loga-Sowiński. 

szczyci się wieloma istotny-: 
mi o siagnieciami. W Łodzi 
istnieje w cbwili obecne; 789 
Brygad Pracv Socjalistycz
nej, a 2815 brygad walczy o 
to mszczvtne miamo. Mlo
dzież łódzka przepracowała 
w orzedziazdowym czynje 
soołecznym 500 tvs. roboczo
godzin. Również w innych 
dziedzinach ja1k nJ>. kultural
nej. turystycznej. sportowej , 
a przede w .>zystklm w l>!'a
cv masowo - wychowawczej 
ZMS-OWcy Łodzi mogą po
szczycić sie p0ważny::ni o
siągnięciami. . I 

(C) Dalszy ciąg na sllr. t m111111m1111111111111111nn1111111111mnmnunr 

· Plenum podjęło uchwałę o 
zadan '. ach związków zawodo
wych w dalszym rozwoju i 
podnoszeniu efektywności sz.ko 
lenia wewn a trzzakładowego. 

Premier 
icz 

przgląl 

Prezes Rady Ministrów Jó
zef (!yrankiewicz przyjął 27 
bm. ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
Do Phat Quanga. 

Polsko-wioska 
.• wymiana 

26 stycznia został podpisany 
w · Rzymie protokół o wzajem 
nej wymianie towarowej na 
1968 r. między Polską a Wio· 
chami, w ramach wieloletniej 
umowy handlowej na lata 
1965-1969. Protokół prze wid uje 
około 20 proc. WZ[OSt obro
tów w bieżącym r'!ku w sto
sunku do wyników z 196? r. 
Zakłada także dalsze r<Y~sze
rzj'nie liberalizacji włoskiego 
unportu z Polski. przy czym 
:ia szczególną uwagę zasługu 
je objęcie liberalizacją szere
gu towarów cbemicznych, ca
łego asortymentu narzędzi, 
aparatury optycznej i medyC'll 
nej, aparatury pomiarowej i 
kontrolnej itd. 

Dla towarów podlegających 
nadal ograniczeniom ilościo• 
wym zabezpieczono podwyższe 
nie kontyngentów głównie -na 
takie towary jak tkaniny, 
wszelkiego rodzaju bielizna i 
konfekcja oraz niektóre arty 
kuły chemiczne, wyroby but
n icze, lampy rtęciowe, łodzie 
gumowe, pianina, porcelanę, 
łączniki oraz szereg maszyn i 
urządzeń, dla którycb oprócz 
zwiększenia · dotychczasowYch 
uzyskano nowe kontyngenty. 

Polepszono również warunki 
dla eksportu artykułów rolno
spo:iywczych, tradycyjnie im
portowanych przez Wiochy :11 
Polski. 
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owa amerykańska 

N px:owokacja. u wschod 
nieb wybrzeży Korei, 
w wynik.u której 
schwytany :.iostał 
szpie~owski okr~ 
„Pueblo", stanowi 
nie tylko dodatkowy 

dowód nieustannego zagrożenia 
pokoju świata, wynikającego z 

· l<O'Dtynuowania zbrodniczej 
agresji przeciwko narodowi 

· wh~tnam$kiemu. Jest · ona także 
przypomnieniem jak działa 
mechanizm eskalacji działań 
"'IVOjennych. 

w 1965 roku amerykafiska 
opinia publiczna wstała poru
szona wiadonwścią. o ostrze„ 
lanin okrętów marynarJ<.i · wo
jennej USA przez kutry tor
pedowe Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu na wodach Za 
toki Tonkiń§kiej. Rozpętana 
wokół tej sprawy wrzawa 
przyczyniła się do przeforso
wania w Kongresie amerykań 
skim specjalnych pełnomoc
nictw dla prezydenta Johnso
na, pełnomocnictw na podsta
wie których zarządzono pira
ckie naloty bo_mbowe Da Lery-

łorium DRW, wysyłkę lłodat
kowych wojsk amerykańskich 
do południowego Wietnamu, 
słowem zaangażowanie Stanów 
Zjednoczonych w regularn'\ 
wojnę, do wypowiedzen 'a któ
rej, zgodnie z konstytucją 
USA. uprawniony jest wyłącz
nie senat. Dopiero po dłuż
szym czasie wYSzlo na jaw, 
:ie ów incydent, który wyko
rzystany 7.0stal jako detona· 
tor brzemiennego w skutki 
łańcucha przyczyn i skutków, 

(A) Dalszy cia,g na str. 2 



~------------------· 
Spotkanie 
Gandhi-
Kosygin~ 
Tito 

A. Kosygin spotkał się w 
piątek wieczorem i odbył przy 
Jacielską r_ozmowę z przebywa 
jącym w Indii prezydentem 
Jugosławii Josipem Broz Tito. 
W raz.mowie wzięli także u
dział członek Prezydium KC 
Związku Komunistów Jogosła 
wił w. Popovic i wicemini
ster spraw zagranic7'Jlych ZSRR 
N. Firiubin. 

Tego samego wieczoru odby 
Io się spotkanie premiera ZSRR 
Kosygina, premiera Indii pani 
Indiry Gandhi i prE>zydenta 
SFRJ Josipa Broz Tito. Pod
czas rozmDWY, która przebie
gała w przyjacielskiej atmo
sferze dDkonano wymiany po 
glądów na niektóre • aktualne 
problemy międzynarDdowe. 

rOEPES ZE ,z(9j7f;-Ar41lRf r"14fJIA.t 
wa;ow~-i--------------------· e W sobotę, 'Jf1 bm„ delegacja 

KC PZPR w składzie: z. Kli
SZko, J, Czesak i A. Werblan 
złożyła wizytę gube>rnat<>r'OWI 
Tokio R. Mi'nobe. 

W tymże clnlJu delegacja zwie
dziła zakł.ad f~my Isuza w Ka
wasaki produkujący samochody 
ciężarowe i autobusy (od 6 do 
do 20 ton). e Prezydent Tito przybył sa
molotem z Delhi do Addis Abe
by z tygodniową wizytą oficjal
ną. W niedzielę rozpoczną się 
ro~wania dotyczące stosunków 
między obu krajamJ. I zagad
nień międzynarodowych. 

e W Suresnes pod Paryżem 
rozpoczęły s1ę w sobotę obrady 
nadzwyczajnego zjazdu Francu
skiej Partii Socjalistycznej 
(SFIO). 
Zastępca sekretarza generalne

go SFIO p. Mauroy omówił pod 
stawowe założen;a „deklaracji 
programowej" federacji ora-z 
projektu jej struktury, przewi
dującego, że z dniem 1 stycznia 
1969 r. nastąpi zespolenie wszyst 
kich ugrupowań politycznych 
wchO<lzących w skład federacji 

e PrezydE!llt Tito I premier 
Gandhi:, w opublikowanym po 
zakończeniu wizyty prezydenta 
Tito w Delhi wspólnym Jro~u
nikacie, wyrazili ubolewanie, il: 
a:merykański.e bombardowani.a te 
rytorium DRW są kontynuow.a
ne, chociaż w świetle ootatnich 
wydarzeń przerwanie ich mo
głoby otworzyć drogę dla ro
kowań w celu politycznego ure
gulowania kr_yzysu. 

Wyratf.i..li oni też swe popar
cie dla wysiłków - z.rxuerza
jaeych do wprowadzenia w 
życie rezolucji Rady Bęzpde
czeństwa, żądającej wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa
nych terytoriów arabskich i u
regulowania problemu na pod 
stawie uznania integralności, 
niezawisłości i prawa do istni"1 
nia wszystkiich państw w tym 
rejonie. 

e Boński tninlstE>r finansów I 
Strauss wystąpił przeciwko za
rtośćuczyn!eniu amerykańskim 
żądaniom w spr-awie zwiększe
nia pomocy dewizowej ze stro
ny NRF. 

Spotkanie 
łódzkich delegatów 
na IV Ziazd ZMS 

(C) Dokiończen.ie re str. 1 

W czasie .;;potkania mówic
!l() o pracy ZMS, o jego 

sukcesach i nie<iostatkaoh w 
codziermej działalności. Pa
<lało wiele cennv>Ch inicjatyw 
i pomysłów. Pows-zechny był 
pogląd. że u pods<taiw ooiąg

nięc łódzkiej młodzieży, o
bok je; osobistego wysiłku i 
-Ofiarności leży rozumna po
moc ł6d'Zki·e; :Ln.;;ta.ncji par
tyjnej. W ew.is.ie sp.ortJkillllia 
gros zabrał róWlU:ież I sekire

tar-z KŁ J. Spychalski. 
(ast.\ 

• * „ 
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W dniu dzilsiej5zym odbę

dzię się w Filharmonii Łódz

Jtie<j poilegn.ain.ie delegatów 

wyjeżc!:iatiacych na zjazd. 
Rozwój badań nad przeszczepianiem narządów w Polsce 

Proce nad ,,bankiem'' nerek Nowe stawki 
najniższych Cara.z większe s:ukeesy z 

pr-t:eszczepia.n.iem naJ:'7.ądóW u 
C2łowieka otwi-eraja pr~ed me 
dycyną nowe perspektywy. 
Drogę do tych o>iąg;n[ęć utm'o 
wały operacje orn:eszczepj,ainia 
nerek, kltóre są już dzisiaij 7. 

coraz większym Dowodzenie.in 
st<l15<ł.wane w licznych ośrod
kach medycznych. W l?<>l!Jee 
przeprowad-zono ;uż 16 opera 
cji przeszczepieruia n€'1."ek. Naj 
leruze rezulta.tv w tej dz.i~ 
d2'linie osiąga ośrodek war
szaw;iki. w którym dak0111ano 
9 zabiegów trainsplantacii ży
wej nerki. Sześciu pacjentów 
spośród operowanych żyje i 
cieszy się zuoełn.ie dobrym 
zdrowiein. „N-ajela,rszy" re-· 
konwalescent ie>t już 19 mi<> 
sięcy p0 z.a.bie)!u. a dwoje 
,,najmłodszych". u których do 
konarno równocze.;;nej opera
cji tram.spla.ntac.ii nerek Po"" 
branych ze rwłok tego same
go człowieka, jes.t już 3 mie
s;ące p0 zabiegu. Obecnie dO 
operacji przeszczepiP.nia nerki 
:Rrzygotowuja si~ specjaliści z 
ikltniki nefrologicznej i II Kii 
ini:k!i. Chirru.rgi.cZ!llej AM we 
Wrocławiu 

W ośrodkach medycznych 
prowadzone są bada·nna e.ksPG 
rymentalne w dziedZinie trans 
plantologii. Czołową rolę od 
grywa w . tych pracach Cer.
trum Medycyny Doświ.adczal-

nej i Klinicznej PAN w War 
smwi.e. 0mÓIW1iellliu ajkltu.aiJ
nych klierunków ba.dań prowa 
dzonYch w tym OŚN>dl'LU Po
święcone było specjalne ·p05ie 
dzeruie Wydziału Nauk Me<iycz 
n:ych PAN, które odbvŁo siq 
2.6 bm. 

Wie'le uwaigi ośrodek waa
szawski poświęca przygotowa. 
lll()!Ill. do przeszczepienia wą
tr{}by. Od ł>lisko 2 lat prowa 
c!Q:one są doświaidczenia ek.s:pe 
ryimentaln-e na zwierzętach. 
:Qo z;aibiegu tra.n.oiiplainta-cji wą 
troby u człO<Wieka je.»t jesz 
cze jednak odległa droga. 
Zµacznic bli7..szy jest nato
miast m<J'lllent przeszczepiE>nia 
wą1troby zwlierzęcei do orga
nizmu człowieka - tj. dokona 
nie za.biegu perfu-zji poza
U\Stroiowej. Wątroba zwierze 
ca podłączona do krwiobie
gu człowieka. zastępując prze?. 
klitka god.'Zial chorą wą<t.ro
bę, spełniać b()d-zie rolq za
stęP<.'zą. o<:2ys;iciając krew ze 
szkodliwych oobstanc.ia np, w 
przypadku zaitrucia. Opr'aco
wa.nie metody perfuzji sta
IllOwi me.rwsz.Y eta<p przygoto 
wań <lio przeszczepi€'nia wątro 
by. W czasie zabiegu trans
plantacji niezbędne jest pod 
łaczenie na czas trwania ~ 
racji wątroby za<~pczej. 

Od pierw..--ze; ooerac}i prze 
sz.ezeoienia n.er'lci• przygoto-

wanei m-zez Centrum Medy
CYJ11Y Doświadcz:ałnei PAN, u
pł:y-nęło jnż 2 la.ta. W dal
s-zym ciągu łlrwaja tu baida
nia związane i:; tran&pl.ainta.cją. 
Przeprowadza się obecnie do 
.!.-wiadczenia nad przeszcze
pianiein u zwi~ą.t nerek. któ 
il'e były przechowywane przez 
kilka godzilll poza organiz
mem. Służy do teito celu spe 
crj;a,lny pojemntilk sk'OlliS'tru.o
wan v P<!'Z€'Z inży,n.ierów z In 
stytutu Techniki Cieplnej. Do 
tychczasowe WY'Il~ki ekspery 
mentów n -a zwierzętach z 
przie;zczepiani€illl wątroby 
przechowywaine; przez 6 i 
24 godziny w pojemnilku, po
zwalają pr-zypuszczać, iż bę 
dzie można ta drogą preecho
wywać Ży\vą nerkę orzez.'la
czona do trains.plantacji u czło 
wieka. Zast<llSOWa'Il.ie t.ei mebo 
dy m-Oie ZJnacznle ułat:wić 
prze.prowadzanie saimego za
biegu, który jest obecnie je;z 
cze utMidnionv ze WZJ!lędu 
na kanileczność natych:miasto 
w.ego tTansDlan·towania na.rza 
du wzię;tego z i'Ilill~O org"..i.
nizmu. 
Wśród badań eksperymE!!lltal 

nyoh podejmowa1Dych orzez 
Centrum Medycyny Doświad 
czalnej PAN zasługuje na u
wa.e:e fa.kit p<>djęcia prac 
w;tępnych n.ad prreszczepia
niem śledl'iony. 

rent i emerytur 
(B) Dokończenie ze str. 1 

Podane w zestawier.iu kwo 
ty n1e -obejmują dodatków ro 
dzinnych, dodatków z tytułu 
odznaczeń państwowych, do
datków z tytułu zaliczenia do 
I grupy inwalidów osoby po 
bierającej emeryturę i rentę 
rodzinną oraz ekwiwalentu za 
wz.rost czynszu miesz~aniowe 
go przysługująceg0 w dniu 31. 
12. 1967 r. do renty przyr.na
nej na podstawie przepisów 
obowiazujących przed 1 stycz 
Lia 1968 r. 

Emerytury lub renty w cza 
sie osiąganfa PJ;'Zez rencistę za 
robku z tytułu zatMldnienia 
lub dochodu z innych fródeł 
podleJ!aja zawieszeniu na za
sadach określonych w przepi 
sach o zawieszaniu prawa do 
emerytur i rent z wyjątkiem 
rent inwalidzkich: dla inwali 
dów I grupy z tytułu inwa
lldztwa powstałego wskutek 
wypadku w zatrudnieniu lub 
choroby zawodowej albo z fa 
nych orzyczyn wypłaca się je 
w wysokości ustalone\ dla 
rent inwalidzkich II grupy; 
dla inwalidów U i III grupy 
- w wysokości zmuiejs.zonej 
o 25 proc. 
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Hokeiści Legii 
Siatkarki ŁKS 

Dziś w Piotrkowie 
Turniej 

rozgromieni przez ŁKS 
ofensywie 

o Złotą Klingę 
„Dziennika Łódzkiego'' 

Dziś w Piotrltowie rozpocz
nie się IV ogólnO\l)(>Jski tur
niej szablowy o Z!ot.ą. Kiln
gę „Dzie..'1nii<a Łódzkiego". W 
zawodach weźmie 11d7'ia.l cz.o
Jowa grupa po1sk1ctt szabli
sitów. 

Poc24tek eliminatji o godzi
nie 10. Półfinały i. finały o 
godz. 17 w sali GKS .,Piotr
covia", ul. Ol>ry.tkJ, 

(im) 

Niespodz.i.ewaną klęskę ponie
śli hokeiści warszawskiej Legiri. 
w meczu z ŁKS Łódź. Ład-zia
nie rozgromili- zeszłoroc2mego 
mistrza PoJ.'1ki i aktualnego wi 
celidera rozgrywek l&:l (5:0, 3:1, 
2:0). S~zelcarni bramek d<la zwy 

Wyniki Pucharu Anelii 
Aston Villa - Millwall 
Burnley - West Hano. 
Chelsea - Ipswich 
Coventry - Charlton 
Manchester u. - Tottencham 
Middlesbrough - Hull 
Newcastle - Carlisie 
Norwich - Sunderland 
Nottingham - Bolton 
Peterborough - Portsmouth 
Sheffield· Wed. - Plymouth 
Stoke - Cardiff 
Queens Pal'k - Preston 

3:0 
1:3 
3:0 
3:0 
2:2 
1:1 
0:1 
1:1 
4:2 
O:l 
3:0 
4:1 
1!3 

Koszykarki LKS 
pokonały Lecha Poznad 

w cięzc6w byli: Urbański i Rme·ń 
po 3, Ł.achota - 2 ora-z Chad~ 
kowskl i Białynicki. 
Drużyna ŁKs walczył.a ba.rdzo W kolejnym meczu o m.istrzo 

ambitnie, alłe stać ił było za-1 stwo II ligi siatkówki kQcbiet 
ledwie . n.a przecię~ą. gr!l. W ze t.KS pokonał Hutnika N. Huta 
spole lódzkun wyrozmł się pr-zede , 
wszystkim BiaJynicki oraz sku- 3:0. Cały zespoi ~rezentował 
teczny str~ec Roó:eń. doskonalą formę. 

Pierwszy kuoon 

Konkursu Olimpijskiego 
,,Dziennika Łódzkiego u 

WCZJQraj podaliśmy szczegóły na Jrup.on konkursowy, Nad:sy\łać moż 
szego Jcon.k.ursu o.1.Unpijsk!ego. n.a dowolną ilość ku.ponów z 
Polega on - ra-z jCSIZCZe przy- tym, że teronln ich nadsyl.a.nia 
pomniany - na. trafnym usta.le- d-0 il'eda<kc.11 „Oxiennil<;a Lód-zld.e
niu finałowej tabel.i turnieju go", ul. Piotrl<owslGl 96, minie 
ollmpijsk.iEo!lo v.· hollreju na 5 lu<t>ego (ważn.a. data stempla 
dodzie, pooZJtowego). 
Wśród tydh, kitórzy 1>rafnie usta Kupony plt"OSllmy wy:peln1ać r::zy 

Ją kolejność d!rwżyn rooJ.osowane tel.nie. 
7JOSt.&ną cenine n.ag:ro<ly. Jedną -z 
nwh będzie 3,5-<lniowa wycieczka 

W kolejinyi!ll meczu o md:str= doskonałej formie jest Ogloziń- z najpięknlej,;zych mielso<>woścl 
.autokarem „Turysty" do jednej 1\~• • ,- • 

stwo I ligi koszykarki ŁKS po ska, która z.dobyła we wczoraj w Po'lsce. zadcł.ady Od-zieży Spor IMPREZ~ 
konały wczoraj Lecha P<l.znań szym meczu 35 pkt. (m) to"·ej oflarowały na nagrodę -
78:46 (30:22). Skailander. O innych n.a.grodach 

Punkty dla LKS zdobyły: o- następnym r~. Koszykówka. ŁKS - AZS Po-
głozińska 35, Soku! 18, Marei- 4 rekordy lodzi D2'is zamiesz=amy pierwszy znań I lig.a pań godz. 17 w hałd 
ni&k 8, Mi<:halska 4, Sk>rzypE>k, ;na Widrewie. Widzew - Pogoń 
smoleńska i Bratoszewska po 2. I i Srezecin II liga mężczyzn godz. 
Dla Lecha najwięcej punktów W p y ff a ft U W OLIMPIJ'SKIM 11 W hali na Widzewie. 
zdobyły: Fromm ! R<>k po 12, • TURNIEJU HOKEJOWYM Siatkówka, ŁKS - Tarnovia 
Mnich 8. Wc-zoraj łódtty pływacy sta·r- PIERWSZE MJ'.EJSCA ZAJMĄ Il liga pań godz. J.1, ul. Zelkąt-

Trudy pojedynku ze SpMtą tow.ali w ogólno.polslcim spraw- NASTĘPUJĄCE I>RUŻYNY: n.a 82. 
dal:y się we z,nakd koszyd<a.rk<>m dzianie wytrzymałości. Pobito 4 Boks. Turniej juniorów godz. 
;t;KS. Pierwszą połowę mec21U rekordy Łodzi seni_orów n.a dy- 1) 0 ~ t1 w hali na Widzewie. Pod.no-
rol!!eg•rafy Ollle w bardzo słabym sta.nsie 400 m. S;y;dner (MKS szenlie cięż.arów. I l<'rok god!l. 9 
tempie. Na domi.a,r złego nadal Trójka) n.a 400 m grzb. u.zyskał 2) Główna 17. 
niedysponowana je~ po choco- czas 5.17.7. Drugi· rekord Łodz:i Piłka ręczna. AnUana - MKS 
ble Luczyń-ska. W związ:ku z pobił Wojciechowskf (Orzeł), któ 3) W'klzew liga okr~wa godz. 13 
tym trener żyliński musiał s!oo ry na dystamsie 400 m kolas. u- W hali na Widz<>Wlie. 
rzystać z usług zawodniczek. z.ySkał czas 6.13.0. Imię 1 n&:lllri5ko oraz adres Tenis stołowy. Turniej streto-
młodszyeh. Zarówno Marclnia- Wśród komet Strnj.= (Sta·rt) gł<l6u:.i~eso: wy god:f. 9.30, uL Jerzego 22, 
kówna jak i Michalska, Br.ato- na d-ystansie 400 m st. klas. u- AZS Il - LE>Chia Tomaszów li-
szewS>k.a, Skrzypek 1 Gałka wy zys'kała <:U>S 6.33,3, a ~- • I • ga okręgowa g<>dz. 10, ul. Lu-
wiąL.ały się ze swojego w.dama I ska (Anilana) na 460 m gr:llb. - • mumby 22. 
d szczególnie - po przerwie gr.a 6.10,2. Oba te wyniki są rek>or- 1 • I "'f Sli?·gawka, Pałac Sporto.w;v 
wyraźnie się ożywiła. Nadal w dami Łodzi. (s) •-------·-------· godz. 11.30-13.30. 
2 DZIENN.IK LODZKI nr M (6569> 

d U-2 do USS >>Pueblo<< 
(A) Dokońcr.enie ze s~. 1 

miał miejsce na wodacłt tery
torialnych DRW, na których 
przebywanie amerykańskich o
krętów wojennych było aktem 
korsarskim. 

Prawem kaduka imperialiści 
amerykańscy roszczą sobie pra 
w<> do pełnienia obowi:i,zków 
,,.światowego żandarma" na 
wszystkich morzach i konty
nentach. Działalność okręin 
wywiadowczego uPueblo", o 
którym na.wet prasa amery
kańska pisre, że jest to tylko 
jeden z bardz<> znacznej ilo
ści okrętów, czynnie zaanga
żowanych w pracy szpiegow
skiej, jest tego najlepszym 
przykładem. Oficjalni rzeczni
cy Waszyngtonu nie mogą za
pneczyć, że jednostka amery
kańskiej marynarki wojennej, 
wyposażona w ultranowocze
sny sprzęt radarowy i elektro 
now•·. nie miała czego szukać 
w pobliżu wybrzeży koreań
skich, tym bardziej na wodach 
terytorialnych Koreańskiej R.,._ 
publiki Ludowo-Demokratycz
nej. Zatrzymanie i skonfisko-

Indochińskiego, Laos i &am· 
bodię. W ostatnich dniach mno 
żą się incydenty w pobliżu li· 
nii rozejmowej w Korei, a ich 
ukoronowaniem była prowoka 
cja na wodacb terytorialnych 
KRL-D. Skądinąd wiadomo, 
że w samym Waszynirtonie w 
sporze o wpływ na prezyde>n• 
ta Johnsona i ksztaltowanie 
jego polityki „jastrzębie" bi<> 
rą górę nad „golębiami". No
minacja Clifforda na stanowi
sko opuszczone przE>Z Mena„ 
mar. w Pentagonie jest tego 
najlepszym dowodem. Incy
dent z USS „Pueblo" w tym 
kontekście nabiera szcze~ólnie 
zl<>wróżbnej wymowY. 

U-2 posłużył do storpedowa
nia paryskiej · konferencji na 
szczycie. Ostatnio coraz częś
ciej mówiło się o ewentual
nosci wszc'Zęcia rokowań pt)-. 
kojowych w Wietnamie - po 
uprzednim przerwaniu bom
bardowań terytorium DR\V. 
Czytby sprawa „Pueblo" mia 
ła temu zawczasu zapobiec? 

TAJ?EUSZ SZAFAR 

w"nie tego pirackiego okrętu---------------
było· więc ze strony koreań
skiej aktem samoobrony, u
sankcjonowanym wszystkimi 
obowiązującymi normami pra
wa międzynarodowego. 

Warto przy tym zwrócić 
uwagę na jeden aspekt spra
wy, stopniowo dopiero wyła
niający się z zalewu słów, ja
kimi cały świat zasypują w 
ostatnich dniach tuby propa
gandowe Waszyngtonu. Ni• 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
w Korei południowej i w rejo 
nie Pacyfiku w ogóle skoncen 
trowane są bardzo poważne 
amerYkańskie siły powietrzne 
i morskie. A mimo to ani je
tien samolot ezy Dkręt wojen 
ny nie pospieszy! na pomoc 
„Pueblo"! Sytuacja taka była 
by nie do pomyślenia, gdyby 
okręt ten rzeczywiście znaj-
dował się na wodacb "między-
narodowych, jak obecnie utrw 
muje Waszyngton. 

A zresztą... czyż trzeba przy 
oomnieć sprawę szpiegowskie
go samolotu amerykańskiego 
Tf.2, strąconego w 1960 roku 
pr-zez radziecką artylerię ra
kietową? Owczesny prezydent 
Eisenhower nie zawahał się 
przed publicznym zapewnie
niem, że lotnictwo amerykań 
skie nie prowadzi działalności 
szpiegowskiej w przestrzeni po 
wietrznej ZSRR i dopiero w I 
k~nfrontacji z niezaprzeczalny 
m1 do,vodami rzecz.owymi i ze
znaniami schwytanego lotnika 
Powersa, zmuszony był oświad 
czenje to wycofać oraz prze
rzucić winę na Centralną Agen 
cję Wywiadowczą CIA, działa 
jącą jakoby bez jego wiedzy 
i zgody, Władze koreańskie u· 

Rada Bezpieczeństwa 
kontynuuje obrady 

<D> Dokończenie ze str. 1 
W dalszym ciągu oświadcze

nia czyta.my: 
lłz.ąd Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej kate
gorycznie WYStępuje pr-zeciw
ko omawianiu w Radzie Bez
pieczeństwa bezprawnej „skar 
gi" imperialistów amerykań
skich oraz nie uzna żadnych 
decyzji, .sfabrykowanych w ee 
lu zamaskowania imperialistycz 
nej agresji amerykańskiej i 
potraktuje je jako niebyłe. 

Z głębokim żalem zawia
damiamy, że pogrzeb 

MGR 

Czesław3 
Szymańskiego 
odbęd:r:ie się dnia 29 stycznia 
1968 r. o godzinie 14.30 na 
Cmentarzu Komunalnym przy 
ul. Smutnej 

RODZINA 
trzymu_ią, że ró1"·nież ,,Pue-/jilm•••••••••••••mi 
blo" spełniał misje po-wierzo„ 
ne mu przez CIA i na potwieT 
dzenie cytuią wy11owiedi scbwy 
\anego ka.pitana okrętu, ko
mandora Buchera. Waszyngton 
i na to nie ma innej odpowie 
:lzl, poza twierdzeniem - pnez 
nikogo zresztą nie kwestionowa 
nym - że USS ,.,Pueblo" jest 
okrętem marynarki wojennej 
Stanów Zjednocz<>nych. 

Przed kilkoma dniami byliś 
my świadkami cynicznych prób 
ze strony amerykańskich agre 
sor6w, zmierzających do roz
szerzenia wojny \vietnan1r.kie,i 
na pozostałe kraje Półwyspu 

Dnia 26 stycznia 1968 roku 
zmarła, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat ~. 
nasza ukochana matka i bab· 
cia 

S. t P. 

Józefa R nke 
z domu SZNYCER 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 29. I. 
1968 r. o godz. 14,30 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Do
łach, o czym powiadamiają 
pogrążeni w żałobie -

SYN, SYNOWA i WNUKI 

W dniu 26 stycznia 1968 -r. 
zm.a.rl na.r;\e dr nauk me<lvcz.· 
n:vch 

Jan Marłiu 
admnkt 

m Kilir\iki ChJ.rUrgicznej 
A'kademii Medycznej w Lodzi 

Stracill~my dobrego kolege, 
otiarneg6 i 7.dołn~o leka.r'La. 

Cze!lć Jego . pamied! 

DYREKCJA, PRA.COWINtCY 
i RADA ZAKŁADOWA SZPI
TALA IM. 1\1, PIR>OGOWA 

W dniu 26 stycznia 1968 r. 
zmarł nagle, najukochańszy 
Mąż i Ojciec 

Marian 
TlłELl 

lat ł8 

nauczyciel Szkoły nr 59. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 stycznia br., o godz. 15 na 
cmentarzu na Radogoszczu, o 
czym .powiadamia 

ŻONA z CORKAMI 

W dniu 26 stycznia 1968 r., w wieku 141.l; 77 ana.rł nagle 
S. tP! 

Aleksander Martynka 
etneTYt. 

b, prolrurent Banku ZiE>mi PołslQej w Lublinie Od,dz. 
w Łoda:i, prac. Banku Handlowego w Warszawie, Oddz. 
w Łodzi, sekretarz Kasy EmeTyt, Pmyez. Prac, Łódzkich 
Kolei Dojazdmvych, członek Zarządu Tow, Muz. im. C~o-

pi~a w Łodzi, prac. Sp·ni R>lem, „n.rewno" w Łodzi. 

WYPII'owad.ze!llie drogich zwłok z kaplicy etnE>ntarza pr-zy 
ul. Ogrodowej· do grobu rodzinnego nastąpi dnia 30 styez• 
nia br. o godz, 15, o c-zym zawiadamia.ją pogrążeni w głę
bokim smutku 

C()RKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZlĘC 
i W)'lUCZĘTA 

Dr med. ELŻBIECIE szu
STEROWSKIEJ-MARTIN z po 
wodo przedwczesnej śmierci 

MĘżA 
wyrazy głębokiego wsp6łczu· 
cia składają 

KIEROWNICTWO i PRA· 
COWNICY PORADNI 

KONSULTACYJNO-RE
HABILITACYJNEJ oraz 
ZARZĄD SPÓLDZIELNI 

INWALIDOW im. ST, 
MARTYKI w ł.ODZI 

Ob. JANINIE POPŁAWSKIEJ 
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
długoletniego kierownika Klu
bu MPiK „Ruch" w Łodzi 

EUGENIUSZA 
POPLAWSKIEGO. 

KIEROWNICTWO KLUBU 
PODST. ORGAN. PART„ 

RADA ZAXL„ PRACOW· 
NICY KLUBU 
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~ Na.jlepszy aposób fi& sze- Polerom auiobtw podręa- ~ 
:: fa, to spojrzeć 1łG niego nik ,,,szefolr.>gii". ostatnio E 
§ JaJc- na człowiek«. WPTaW· wydatną przez PWE pracę§ 
:: d.zie nie zawsze łatwo to dóc. st. Kow·Clllewslciego:: 
§przychodzi, rile zawsze po- „Prze>Wżony podwfod· § 

Nie dajmy 
Ei maga. Szczególnie tym, kt6- ny", zawierającą nieom,a.l :: 
§ rzy widzą w n.im uosobie- wszystko, eo w kraju ł Z4 § 
Ei me wszelkiego zro, potwo- grani<:ą o nefach powie- :: 
§ ra ł kret'IJ'l'UI. w jednej oso· dziano. Spróbuję zasygnali · § 

NIE WĄTPIMY, 2E ZAMIESZCZONE OBOK RA· 
St.A ZNANE SĄ WIĘKS2lOSCI NASZYCH CZYTELNI· 

- PRzyPOMINAMY JE TEZ TYLKO DLA ZA-

Ei bie, a więc nieświadomlP zować najbardziej interesu- E 
§ go demonizują . i wbrew ja,ce fra,gmenty - te „ścią-§ 
~ w<>U wciągają na piedestał gające" szefa na ziemię. § 
U.1nm11111111111111111 111111111111111111111111111f 

A więc - PO PIERWSZE: współczesna s<>ejoJogła obala 
mit, jakoby tzw. prawdziwy szef szefem sle urodził. „Nie 

ma powodu przypuszczać, te wrodzona biologicznie zdol· 

ność <>kreśla kto zostanie dyrektorem. kto majstrem, a kto 
robotnikiem fabrycznym- Wszelkie rótnice istniejące mię

dzy nimJ zostały prawdopodobnie nabyte w procesie ucze

nia się ~. poczyna.Jac od procesu „przyswajania" Ich włas
nej osobowości''. Przypisywąnie kierownikom specyficznych 

,,kierowniczych" właściwości i cech charakteru_ otaczanie 
ich funkcji specjalnym nimbem. wynika prawdopodobme 

stąd, te pierwszymi szefami vr nas2ej cywilizacji byU lfa· 
piani l magowie. pooostający . jak wiadomo. w kontakcie 
'Z b<>gamf. od których otrzimywali informacje i instrukcje, 
a kształtująca sie władza świecka w olbrzymiej mierze 
swój ant<>rytet czerpała od władzy duchownej. 

A PROPOS: wielu fizj<>lOgów 
nważa, że zmęczenie jest wY
nikiem niedoboru tlenu w or
ganiźmie, i że ów niedobór 
wpły..,.a hamująco na pr<>eesy 
energetyczne. Wy~tarczy jed
nak dostarczyć organizmowi 
odpowiednią dawkę pierwiast• 

kolei, że znużenie występuj!\• 
ce, .,..arówno przy pracy umy
słowej, jak i fizycznej Jest śel 
śle związane ze stanem · wyż• 
szych ośrodków kory m6zg9• 
weJ. Ta ostatnia bowiem nie . 
tylk<> uruchamia, lecz i orga
nizuje rucb. p<>wodując sk!lrez 
jednyeb I rozluźnienie Innych 
mięśni lub podtrzymując przez 
dłutszy czas poszczef!:'ólne flTU• 

PY mięśni w określonYm stop 
r.iu napięcia. Jeśli więc w trak 
cie pracy umysł<>wej czy fi· 
zycznej nasta pl przejście do 
innego rodzaju czynności. to 
ogniska pobmh".ania będą pow
stawaty w nowych ośrodkach 
kory mózgowej. Jednocześnie 
w ogniskach poorzednio pobu
dzonych na~tapi głęb<>kle ba• 
mowanie, SllTzy.iające skute~ 
ne111u i szybkiemu wYJ>OC2"n· 
kowi. I dlatee:o nie całkowita 
'-ierność, lecz wypoczynek 
czynny umożliwia regenerację 
sił. 

ren, sprawdzony zresztą d<>
łwiadczalnle, fakt legł ostatecz 
nie u podstaw tzw. l!wicze~ 

rekreacyjnych stosowanych pod 
czas pracy w wielu krajach, 
m. In. w: Szwecji., Francji, 
Anglii., Japouii, ZSRR ł ln
nyr.b. 

Już pierwsze 
wt>rowadzenlu 

mdesiące po 
do zakładu 

l>o raz pierwszy bodaj w roku 
1934., a.le dopletoo od {Oku 
1960, ~Y na l>Ołaczonym 

Plenum ~. Za-w. I ZMS za
leciły przerwv w oracy na 
ćwi~ła •• llJ!ltyzmeczerriowe". 
uzyskała ona i:>rawo obywatel 
stwa. W i?rudnJu tel?O'Z roku 
odbyła sle. 2m'l!antzowena 

i>rzez CRZZ, krajowa konfe
rencja. poświęcona praikt~ 

n.ej stronie uchwał plenar
nycli. W :lednym z wystą

pień t>adło wówczas chara~de 

rvstvczne zdanie: „centralna 
Bada Zw. Zaw. wyraża 11:łę~ 
kle nrzekonanle li sprawa 
ćwiczeń fizycznych w za.kła· 

dach oracy znajdzie i>eme 
popaTcle wszvst1dcb rMOrtów. 
że soolka sle z życzliwą ~ 

m<>ca GKKFiT". 

Wydawał.o się, te dla ~ 
nastylti rekreacyjnej wresz• 
cie zapalono zielone §wiatła. 
Nie9tet.,, od orojektu do etek 
tu była :leszcze bardzo dale
ka dro11:a. W sumie l)O 7 la
tach realizacji zaleceia CRZZ 

• 

PO DRUGIE - styl pracy nie wszystkich, ale wielu sze
fów pełen jakże ludzkich. „błędów ; wypaczeń" dowodzi 
najlepiej, te s2ef te2 człowiek. Szef. lak wszyscy wiedzą, 
był. jest I prawdopodobnie będzie zapracowany. Badania 
,,szefo„czasa" wykazują że np. zarówno kierownicy wy„ 
działów Prez.. RN m. Łodzi. jak i dyrektorzy kluczowy~b 
łódzkich przedsiębiorstw tkwią na posterunku 111-11 godzin 
dziennie, a dyrektorzy przedsiębiorstw budowlanych 10-14 
godzin. Równie dhtgo .,tkwia" dvrektorzy oodobnvcb lnstY• 
tucji i przedsiębior•tw czecbosłowackicb, holenderskich I ra· 
dzieckicb. Co gorsza. praca dvrektora to t..,powa „praca 
w bkrucbacb". U idealnego - dzieli sie n 43-47. u prze
ciętnego na 62 odcinki - odHczajac konfe ncje, 7-10-mi
nutowe. Jasne że uniemożliwia to wykonvwanie „jakich„ 
kolwiek Prac WymagaJacycb faktyczne.l koncentracji umy• 
słowej". Nawet z przeczytaniem nowego zarzadzenia czY 
projektu pisma trzeba uciekać do d<>mu. Skpro tak sie dzie
je, to co sie dzieje z tymi ważnymi funkcjami szefa. za 
które mu pań•two płaci, a które wvmagaja skupienia, re· 
fieksji. namy•łu? Jeśli cala prace można wykonvwal: nie
mal „systemem czkawki" to może m6głbv ja robić ktoś 
mniej e:odnv I cennv (płacowo) od dvrektora. np. nodwład
nv X czv Y? WSZYSCY KIEROWNIKOLODZY ZGODNIE 
STWTERDZ!\.TĄ. 7.E KIEROWNICY WYKONUJĄ BARDZO 
DUżo ROBÓT Ntlj: NALEŻACYCH DO NICH. Wynika to 
nie tylko z t"Zw. przve7.yn obiektywnych.. Ta nieuzasadnio· 
na aktywno~ i wyreczanie podwładnvch. ta moda na .,by
cie zapracowanym" wvwodzi sie z całeeo szere1?u tzw. mo ... 
tywów ochronn.,,ch .. M. in. checi ucieczki przed naprawdę 
trudnym; ł odl>owiedzialnymi funkcjami kierowniczymi. bTa
ku przeświadczenia. ŻP „poza kierownikami sa Jeszcze na 
świecie Indzie. którv chociaż nie oiastuja s2czególoie wvso
kieb stanowisk, potrafi a to i owo należycie · wykonać" , 
obawv. by szefa Inni nie zal!mlli itp. 

zmęczeniu 

= 

== 

Podwładni szefa pracującego z błędami są przewałnle 
traktowalri w myśl starej wywodzącej się Jeszcze z Biblii 

teorii. ze przeciętna istota '1udzka ma wrod2ona niechel! dO 
pracy ł stara się jeJ unikać. W zwiazku z tym samodziel
ność przPcletnej Istoty. a wiec podwładnego i myślenie nie 
j e st pofadane. A pracownik chcącv uzvskać aorobate szefa 
dla czee:okolwiek, musi niejako wcieli~ sie w niego l na 
wszystko patrzeć .lee:o oczyma. bądź też dobić się statusu 
t7.w •.• nirz-at;taplonee'1" kt6rv kaftłą Tzecz potraf; na.fJepiP t 
załatwić. 

PO TRZECrE - uznając, te szef te:ł człowiek, naletałoby 
w praktyce patrzeć na funkcje kierownicze jako aa WYnik 
określonego podziałn pracy. a nie - szczyt kariery. Tym
czasem~ jak dotad. powodzenie Zyeiowe mierzy sie miejscem 
zajmowanym w hierarchii służbowej. Zdolny architekt zosta
je dyrektorem i orzestaie zaimowal: sie arcllltektttra.; wvrót
n\ający sie lekarz - dyrektorem szpitala kierownikiem 
~vdz. ZdTO\via badź ministl"em i przestaje leczy~ łudzi , wy· 
bitny naukowiec - rektorem lub członkiem zarządu PAN 
i •.• płaci za to zaniedbaniem własnego warsztatu naukowego. 
„Kierowniczenif"" lokuje więc „często najlepszych poza za• 
sięgi em prac, w których byli nieprzeciętni". Niestety, jest 
to w bardzo wielu wvpadkach jedyny sposób r<>bienia ka
rier„ i l>Odnoszenia własnej stopy życiowe.i. Jak temu prze
ciwdziałać1 Można by (I trzeba) rozbudować system awan
su poziomego i nadać mu range moralna i materialna taką, 
jaka ma awanci: •. w ~óre" - pionowv. Obecnie bowiem 
szybko male.iaca liczba stanowisk w rniare oosuwania się 
l>? szczeblach hierarchii służbowej „zmusza do pozostawia
nia na bokn ludzi zasłn~ującvcb na awans. z tei jedvn;e 
przyczyny. ie nie ma dla nich miejsca na wyższym szcze
blu". Słowem. chodń o to. aby warto było coraz lepiej 
pracować. ~le„ . nie po to, by w rezultacie usiąść na okreś
tnnym „stołku". 

Opr.: t. BRYLL 

Ka o symbolu „ou, by proce„ 
sy energetyczne przebiegały 
znów normalnie. 

Ale <>to znany fizjolog rnsyj 
ski L M. Seczenow twierdzi z 

u aga! 

Jeśli chce~z być 

inicjatorem gim na-
styki w swoim za
kładzie pracy, zgłoś 
to dJ Woiewódzkie
go Ośrodka Metody-
cmo -Konsultacy1ne
go do ~ spraw ćwi

czeń Rekreacyjnych 
przy WKZZ! Adres: 
Łódź, ul. Traugutta 
12 tel. 311-75 

gimnęs.tY'kli przynomą zwy
kle pozytywne rezultaty. 
Przede wszysllkim wydatnie 
poprawia się samopoc?:Ucie 
pra.ooW'tlilków. maJ.eje liczba 
zachorCJW'ań, urmiejsza sł~ 

ilość wy'Pa<lk6w, a wreszc:M 
wzrasta wvdajność pracy. 

Bada.ufa ankietowe podję

te w mookiewskich tabryka<:h 
Wyka.zały, że na skutek syste 

matycmych ćwicze{i u więk

szości zał611: znikły objawy 
zn.użJmia i prremęczenia. Oka 
zało się przy tym. że przel"Wv 
przeznaczane na zorganiZlO'" 

waną J?ii:pnastykę nie tylko 
n;e zredukowałv czaru efek
tywnej pracy aae w 1"2leCzywi• 
stości go zwiększyły. Pole
pszenie bowiem sam<l'l)OCZUcla 
fizycmego t psychicz.negio 
Wyeliminowało Jallcie często 

przedtem dowolnie robione 
przerwv. 

A U NAS? 

Problem l!imnamykl 
cyj-nej pojawił sie w 

rekrea 

Je-
~~·i 

.::==~=========~;;;;;;;;==~~~- t 
SPOSROD ROŻNYCH RELACJI. .JAKIE NA TEMAT AGRE 

SJI IZRAELSKIEJ UKAZAŁY SIĘ W PRASIE SWIATO· 

. ro-
WEJ BEZSPRZECZNIE WYROZNIAJĄ SIĘ BEZPOSREDNIOS 

CJĄ POGLĄDU OGŁOSZONE PRZEZ FRANCUSKI „TEMOI 

G:"<AGE CHRETIEN" (NR 102031 NOTATKI ZAKONNICY, SIO

STRY MARII-TERESY, KTORA WRAZ Z GRUPĄ KSIĘZY 

I ZA.KONNIC PRZEŻYŁA WO.JENNE DNI W JEROZOLI• 

MIE. PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY FRAGMENTY JEJ DZIEN

NIKA. 

zolima w o~n· iU ••• 
Czwartel:C, 8 czerwca 

M.Ojciec Paweł przechodząc mówi do 
n1nie: „Niecll siostra wciśute się w ten 
l<ąt, tu jest bezpiec7.nie". Wstaję w kll 
ka minut później, wychodzę na środek 
pokoju: przeraźliwy buk I czerwone 
błyski wdzierające się prze\ll okno rzu
cają mnie na pOdtogę. Dom rlrżY, jalt· 
by miał zaraz runąć. Instynkt samoza
chowawczy to piękua mechanika: gdyby 
mi przedtem kazano wykonać tysiąc 
podobnych ćwic:.eń n;e potrafiłabym 
szybc iej ani zręczniej czołgać się do 
sąsied niego pokoju, lidzie odualeźlismy 
sit? wszyscy leżac oa podłodz.e. nawet 
ranni. 
Żydzi sforsowali bramy miasta. Bitwa 

toczy się teraz na ulicach. Schodzę, 
aby dopomóc siostrze, która usiłuje wy 
wiesil: białą flagę z czerwonym krzy
żem. W tej samej chwili otwierają się 
drzwi od ulicy: jakiś mężczyzna hlady 
jak ściana niesie na rękach dziewczyn-

kę, która ma strzaskane kolano, biała 
błyszcząca kość sterczy na jakieś dzie
sięć centymetrów„. 
Dziesiątki ludzi, których domy zawa

liły się, uciekają z krzykiem ulicą, dzie 
ci biegną za nimi. Trzeba st<>czy(l 
walkę z siostrą portierką, żeby zosta
wić drzwt otwarte pod gradem kul.M 
Ojciec Paweł bierze wielki klucz od 
rlrzwi I chowa go do kieszeni. „Teraz 
ja tu rozkazuję" - mówi. Około setki 
osób chroni się w klasztorze. Ojciec 
Paweł wzywa ich by oddali broń. Jakiś 
mężczy7.na oddaje mały scyzoryk. Te
raz nasze miejsce jest przy drzwiach, 
spotykam tam ojca Pawła. przełożoną, 
dwóch lekarzy i s~kretarkę. 

.„Samoloty izraelslde zaatakowały -J 
uboższe dzielnice muzułmańskie koło 
Bab ?:are. Więcej uwagi zwracały na 
miejsce święte, na kamienie niż na 
dzieci w Bab Rota. Uszkodziły Jednak 

(Da.lszy oią.g na !M. 4 i 5l 

możemy odnotowa~ W 
500 za.kładów, w ' 
wia ćWiczenia 
oohb. Tu warto J:>O-dlb•lł 
róź.niająey lilie ne. 
ośrodków udział ok 
kiego - 57 fabr,6c t 
tucji, 'PO!lad 28 t~ 
eyc:h. 

i cza-

Rzecz ja&na, te ~ t. Wciąż 
'eszcze zbyt sk't'OIIlrfr wyni· 
ki. Ale ł one ~<Izo ow 
nJe uzasa.dnlata ~ urna 
sowienia fl:lmnastyld tekrea
cyjn~. T to pnede wszvst
k1m w tvcb zakła cb 
speeyfika produk 
wa.runk.i gorzyiaia 
waniu u zatrudni 
sł;.opia. żylaków, skrzvwień 

kreirosłuoa Itp. scharze6. 

W czerwcu ub. roku związ 
Id zawodowe ponownie spre
cyzowały swe stanowisko w 
sprawie przerw rekreacyj· 
nych. Uchwała VI kongresu 
<tWierdza m. i1t1. „ ... N ALEZY 
ORGANTZOWAC RACJONAL
NE PRZERWY W PRACY. 
PRZEPROW ADZ.AC W TYM 
CZASIE CWICZENJA RE-
KREACYJNE" ..• 

Poszczególne zakładv tłu.ma 

czą się czesto kłoi:>0t11anl (pro 
dukcy~nymi. lokalowymi, fi· 
nansowymi. kadrowymi). któ
re nie l)Ozwalaja im włączył 
sie do tej akc}i. Niewątpli

wie trudności istnieia. ale •. „ 
I tu przykłady z za.f!t'al!llcv 
jako że lubimv obce wzory. 
Majacy podobne problem.,, 
Czesi próbują w !1Woich za· 
kładach Co szczególnie skom
plikowa.nvm cyklu produkcji) 
organizować zastępczo tzw. 
ćwiczenia wm'OWadzające tj. 

gimnastykę przed podjęciem 

pracy. R6wnocześn1e w pn:er 
wacb międzyzm~ial!lowych le

kairze zakładowi prowadzą 

ćwiczenia protilaktycz.ne dla 
młodych t>Taoowników, za
,,.... .... żonych płaskostopiem. ży-

• 
się 

lakamł. *1-zywieniem k:ręeo 
słupa itd. 

Oszczędni aż do przesady 
Szwedzi. kosztami ~ 
(t>ensje instruktorów, wypo
sażenie Itp.) obciążają m. tn. 
zak!adv ubeznieczenlo:;ve wr 
chodząc z założenia. że w in
teresie tych właśnie lnstytu
cjf leży zmnlejszan!e liczby 
~adków I zachorowań 
wśród ubez)'.)ieczonycb. 

W ZSRR l!lmnartvke rekl'ea 
eyjna upowszechniono dzięki 
zaane-ażowa111iu w~zvstkich ?'a 

diostadl 1 rad1owezl6w ł'td. 
Przykłady można by mno
ż.yć w nieskońcroność. 

W tym miejscu. przer:YWająe 
nasze wywodv (tu zastrz~ 
mv sobie prawo do oonowne
P.'o 7.abrania 11:łoou w na~l:t 
szym czasie) wypadałoby 

odt>Owiednio zaapelować do 
dYt"ekcM zakładów. służb 
technicznvch I BHP. zą,kłado 
Wei służby zdrowia, działa
czv zwiazkowycb... Mamv jed 
nak nadzieie. że takie apele 
dot a rł:v jut t>od . kh ad-rasy. 
Dlatei?o zWTacamv sie WPros:t 
do nalbardzle1 Zainteresowa· 
nycb - ludzi nracy: 

„NTE DAJMY S~ 
ZMĘCZENIU!" 

Życie jest zby.t skompl~ 
wane, aby Jść przez n:ie z ?>O 
chylonvmi nlecamil 

Poniżej zamieszczamy 
trzy wzorcowe 

ćwiczenia rekreacyjne 

• • 
il t 

i-6 1-8 
Stopy złącz1 biegniJ vr mleJs-.. unosząc lekko nogi ugię 
te w kolanach, wykonaj 8 
kroków biegn, następnie ma
szeruj w miejscu (8 kroków> 
2 luźnym wYmachem ramion. 
Z kolei unoł na przemian 
t1alce jednej I pięty drugiej 

noei. -

• 

Stopy złącz; ręce 1>a blO• 
drach, palce dłoni do tyłu. 

Wykonaj dwa kr<>kl krako
wiaka w lewą stronę z rów• 
noczesnym w=iesieniem le
wej ręki w górę wskos (patrz 
na dłoń). Potem przytupnij 
w miejscu i równ<>eześnie 
rękę złóż na biodra. Tn sa
mo w prawą stronę. Cwi• 

ezeniP. oowtórz 4 Tazv. • 

Stafi w małym ro2kroku; rę
ce wznieś w przód, dłonie 
zwiń w pięść. Wykonaj skręt 
w lew<> z r6wnoczesnvm wY 
machem lewej ręki (patrz na 
rękę). To samo w prawą 
stronę z wymachem prawej 
ręki. Cwiczenie powtórz 

8 raw • 

N i edzielny 
maga'Zsn 
„Dziennika 
:ódzkieeo" 
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t ' Doktora Brunona Hołysta, adiunkta Zakładu Krymlnol<>f!il Ul. l kons~ultan~ PN>ku• 
ratury Generalnej, od blisko 15 lat zajmującego się zag~n1eal~I kryminolo1:11. l kr)_'· 
ntinali•tvki przed,taw11uiśmv już Czytelnikom przy okazJ1 wywiadu na temat dz1ałalnos- i 
ci Interpol'u. Już wtedy, ,;a marginesie przeprowadzonej z nami r.-nowy dr. Hołyst J 
wspomniał o prowadzonych pn.ez siebie studiach n~d_problemem wykrywalrrnśc1. spraw- f 
ców zabójstw. owocem tej dlu~oletniej pracy Je6t ks1ązka, która uka;zała _się niedaw!'o l 
nakładem Wydawnictwa Prawniczego i niemal w błyskawicznym tempie zni.knęła z ks1~
garń. Autor pbddaje w niej analizie dane statystyki milicyjn~j i sądo~ej, przeds~wi~ 
wpływ ró:<nych czynników na wykrywalność sprawców zabóJstw, . omawia me~ody sledz 
twa i pr7>yczyny wyroków uniewinniających w sprawach o zabóJstwo, Ten ~ekawy_ ~a
kres tematów i11teres11ie z pewności_ą nie tylko ~ra':"nik?w i kryminologów, totez zwro".111~-
my się do doktora Holysta z prosbą o omówieme niektórych. p<>ruszanych przez s1eb1e 
problemów. 

Na1·słusznie1·=l - ~~~ 
d:r Holyist 

od kilku słów na temait. zabojstw w 
świetle badań statystyczn<>-kryminal.
nych. Otóż w latach 1955-65 zgł<JSW
no do organów MO 6926 przyip.adków 
zabójstwa. Nie jest to jednak liczba 
dokładna. Pewną ilooć ofiar sotan0W1f 
mogą także osoby poszukiwane przez 
MO, domniemani samoi:>ójcy araz lu
dzie. których przyczY'n ;:;gonu: nie US'ta· 
łono. W tym ostatnim ;i<rzypadlru trz,e
ba wziąć pod uwag.ę fakt, że jesz.cze 
w roku 1963, aż 22,5 ·proc. zgonów na 
wsi nie było stwierdzonych przez le
kairza. 

- OLy obserwuje się zja.wis1Jm n.as.i· 
lenia zabójstw w określonych miesią
cach, dnia.ob lub g'Od'llinooh? 

- Owszem. W Polsce najwti.ęk:9'Lą 
l'ie?lbę zabójst:w stwierdza się w okre
sie bezp<Jtśrednio nastę)>ującym po 
:ilniwach, a więc w sleripniu i w.rześ
niu. Dniami szczególnego nasilenia za
bójstw są niedziela i poniedziałek, a 
przeważająca liczba wy·padków k<>n
centiruje się w god"ci!naoh od 18 do 24 
i od 12 do 18. Jeśli <>.hodzi o wiek 
i płeć Sl!>I"awców, to li=ba kobiet ska
zanych za to przestępstw<> stanowi nie
wielką (około 10 proc.) i ciągle zmniej
szającą się liczbę. Jest przy tym rz,e
oz.ą ohaa-akterystyczną, że nasileni~ 
zabój!>'tw d<1konywamych przez kobiety 
ob51er'WUje się w w1eku starszym 
<>dwrotnie niż u mężoz.ym, którzy naj-

częściej popeln1ają zabójistwa mając 
od 22 do 30 lat. Ogółem wśród zabój
ców - tak kobiet, jak i męiżcey7.on -
najwi~j jest osób pozostających w 
stame małżefo~kim . Więk..<:JU>Ść prze· 
stępców ma wyk.S<zt.akenie niskie - w 
z&kresie 7 klas szkoły podstawowej. 
a bLorąc pQd. wwagę ich zawód na,j-

Anatomia 
zbrodni 

liczniejszą gru~ stanmN'ią :rolnicy 1 
niewykwaliukowaini pracownky fizycz
ni. Zestawienie miejsc dok<>nania zbrod 
ni wykazuje, że najwięcej i:.abójstw 
mi.al:o miejsice we wla.sonym miesZ1kanm 
ofiar. Narzędziem. którym zwykle do
ko!l!uje si.ę pI"Z€Ei~pstwa jest nóż. 
ewentual1nie siekiera., iom lub inne 
cię7Jkńe narzędzia t~. 

- Ja.kie C"J,;ynn.ilci ma.ją decydują<'y 
wpływ na szybikie wykrycie :r.a.bójcy·? 

- Jest ich wiele. ale jednym z naj
ważn iejszych element<.w, poZ!Walają
cyctl na doklonanie właściwej selekcji 

-podejrrza1nych osób, jest ~l~niE'. m<>-
tywu z.abój:sLwa. D-0 naiwazmeisu..ych 
należą tzw. motywy ekonom~crz.me (ra
bunek, eh~ zawładnięcia spadlctemi, 
zagrożenie lub narusz.ente poczucia war
tości osobistej , obawa przed ódpowie
dzlalnością karną itp. Dalej można by 
wymienić motywy erot.y'C'zioe (niewier· 
ność żony lub kochanki , odmowa za· 
wa.roia zwią:z;l):u malżeńskiego) oraz 
ook:sual1ne (·zabójsbw-0 polą.czone ze 
:zigwalceniem). Kla9)'C7.ln!m pirzykladen · 
jest w sprawa Piotra Ki.irben.a - „uplO· 
ra z Diisseld=fu" - 8-kirotnego mor
dercy i sadysty. któregQ ofiarll<!lli by
ły mllode dziewcz.,eta, p~ważnie µ<>
mocnice domowe. Zna=na licziba za
bójsbw jest ta.kie bezpośrednim efelc
tem bójek. 

- W swojej ksią:i;ce wspomina pan o 
wjkbimologii - jednej z najnowszych 
ga.lęz;i kryminoloirii, zajmujl\(lej siię ba· 
da.nia;mi ofiar prrestępstw. Jaka Jest 
roła tych ba.dań? 

- Mają one nie byle jakie znacze
n~e - .zarówno dla prawidlowej poli· 
tyki. karnej, j&k i w dziedtinie pro
filaktyki krymiinali.styczn.ej. Już samo 
zestawienie niektórych 1.i=b i obserwa · 
cja .statystyk pozwala na wyciągnię
cie wieLu ciekawych wniosków. W Pol
sce np. kobiety 3 razy częśoiej eą 
ofiairami zabójstw nirź ich &J)Ta~ami 
- co nie ozinacza jednak. ie najcizęściej 
giną właśnie one - bo 69 proc. z ogól
nej liczby ofiar stanowią mężczyźni 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Z .-boczne.i loży 
oba.ter, który wyw.001 cało z wojen
nych opre:>ji. może zginąć na scen.ie. Le
~.ą prz.ede mną rekwizyly perfidnej wi
downi. - 1rumllli, proce, ka.walki dzutu, 
spin~e, śrubki, śruby. test tego kilka-
se t &Zituk. Boba.ter „LDSU wJ.owfeka" 

Ili pr7..ełrwał wojnę, oo był SPl"Yt!ly, mądry; 
rozważny. To jednak, że prreżyl przed· 
sb.wienie w Tea.t..rre Ziemi LódzkieJ 

22 bm., 'llaWdzięc-za. śłe-pemu przypadk<YWi. Tyllro szczęś· 
cie spr31wiło, że p()('Oi&ki wyst.rzelone r':'koma. wJdrz.ów; 

(§) 

IL 

te druty, śruby, nie tra.fHy w tobawicę, w okG, w sklroń. 
Na widowni była klasa VII Szkoły nr 170 z ul. Mie-

dzianej. Re;zta widowni i .aktlłrzy stwierdzili, że oo 
najmniej kHkunastu chłopców miało w $1,vyCh rękach 
proce. Kierowniczka szkoły poinformowała nas, że , pro
wodyr trafił w rc<'e milidi, zaś w stosunku do innyc~ 
uczestników zajścia. U>St.aną 7,astosowa.ne sa.nkcje. kto
ryrh może użyć szkoł.a. Wezwano rodziców, obniży się 
sto.pnie... ze sprawowania ••• 

- I co dalej? - chciałem spytac. ale zrezygnowałem. 
Trzeba łu bowiem postawić im1e pytanie - a co 
w c z e ś n i e j 'I Co p r z e d tym zia.jściem mo:ina było 
zrobić? 

Stani. ale już n._wet nie tak ba.rdzo starzy, bo ei kl_ó 
rzy ukończvli szkołv podstawowe powiedzmy kilkana.ś· 
cie lat temu, wspomina.ją tamte Ja.ta. z r<nrz w .nieniem. 
Owszem, powiailają, robiliśmy kawały, ~!Iem nawd 
b'ardzo głupie, rozrabialiśmy, biliśmy 91ę, nJene wra
oaliśm'I> 1fo domu z "'Odhitvm okiem. Ale nawet w roz· 
róbkaeh obowiązywały 7Ro88dy fair play. Dajmy na to 
nie WQlno było w kilku bió Jednego. ".Jroen na. jed
nego" - to była zasada. Nie wolno było uderzyć kogoś, 
o kim z góry było Wiadomo, że jest sła.bszy. Wszystko 
tak, j.ak w szJll('betnych westerpach: dżentelroeoeria, 
kodek·~ booo-rowy. Ktoś kto sie z niego wyłączał, ska
zywał się tym 'lamym .na odosobnienie. Sami ucznio 
wi.!" byli „~perlap.:o,;izowani". 
Być mo:Ze kilkna'°ie lat temu westerny były szlacbet 

niejsze-, r-0-dzice mieli więcej czasu dla dzieci, szkolY 
nie potrzebowały si«i martwić minhq1ódniezk:o.mi, bo 
nie bvło mini-spódnic7.ek. Może zresztą wszystko to 
niepntw1l.a. wymysł dorosłych upiększających swoje 
<17iecińs!wo i mlooo!lr. Mote. Ale my tak, w:y ta.k, warto 
by ten kodeks honorowy wbijali do głów smark.a.tym. 
W ramach pedag<>giza('ji d?Jieci, jeśli z dorosłymi nie 
wychodzi. 

Jllłllllllllłllllllllllllllłlllllllllłlllllłlłlllllllllllllllłllllłlllllllllllllllllllllllllllłłlłlllllllllllllllllllllłlllllllłllllllllllllllllllllłllllllllllllłllllllłlłllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllłlllllllllllllll 

Ciekaw jf'stem bowiem, w;y uo.imi<J!W'ie z klasy vn 
S?.koly nr 170 ustepują mil"j.sea w tramwaju. ~ zaopie
kują się starusrz.ką przechooząeą ulicą, pomogą komuś; 

r=la kto niesie ci ężki pa.kunek. Jeśli Ul,k, gotów jestem cale 
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kraj 6'.v. z 205-tysięcz.n ikiem 
japońskim „ltiemiisou Maru" 
na czele. liczyła łącznie oko
ło 6 mi1li.onów DWT. 

W tym czasie w stoczniach 
p<Jwistawały już n<YWe ma
stodonty o ><icznej pojem
ncści przekraczającej znacz
nie pływający już potencjał. 
Swiatowy portfel zamówień 
na dzień 1 kwietnia 1967 r. 
opiewa! na 61 statków po
wyżej 100 tys. ton każdy 
(oczywiście same miOillli-

sześciu olbrzymów o pojem
ności po 312 tys. ton każdy . 
Odbiorcą caiłej ser.ii będzn.e 

firma z kaJpitałem między
narodowym „Natńon<li Bulk
Carri-ers'', ktćxra zamierza 
&tatkrl. te wynajmować. Będ1 
to, jak dotychczas, najwięk·· 
sze statki na świecie. Al~ 
już w Jaiponii buduje się sn;:
chy dok, umożldwiający bu
dowę statków o pojemności 
500 tys. tan. Natomiast z 
Rotterdamu przyszła wiado
mooć o zamiari.e :llbudowan.a 

~ zajście W21iąó za godny ubolewania. przypadek i obcią
żyr winą pr«JWoodyra, który uzyska.I <!'hwilowy p.os-łuclt. 
JeśU nie, trzeba sob~e powiedzieć pra.wdę - t-0 nie- przy• 
pade·k. t-0 ko n s e kw encja błędów wYChowawczych. z Ooś mi się jednak 'llda,je, że za.iście w Teatrze Ziemi 
Lódzklei prLY'Jl'a.dkiem nie jest. Kierownicy widownj we - Małe, czy duże? W 

dzisiejszym św·ieoie techniki 
tak skłonnym do miniatocy
.zacji wszystkiego co ty1ko ~.aa 
się 2lmniejszyć, skrócić, spła«Z 
myć - sprawa wielkośoi stat
ków do przewozu ludzń. i to
warów, zarówno powietrznych, 
jak reż lądowych i morskich, 
roz:s.trzygnięta zo9tała zdecy
dowanie 1na korzyść gigan
tów. 

Klasyczny pn.yklad: 
kowce. 

tain-

W Japon.i.i, będącej pierw
szą potęgą światową w bude>
wie st.atków - oblicz.ano, że 
każda tona S'!atku do pirzewo
.zu ropy naftowej kosz11uje w 
budowie 220 d-0lar&w, gdy 
statek ma 20 tysięcy ton po
jemności, a już tyHro nie· 
spelma 120 dolarów przy stat
ku 50.000-tonmvym, 85 dola
;rów - przy pojemności 100 
tys. ton, 75 dolarów - przy 
,pojemności 200 tY'S. ton i 68 
dolarów przy statku mają
cym 300 tysi.ęcy ton. Niższe 
są także koszty ek.."}>loataci ; 
tank.owców - gigantów; d'la 
;przykiładu wyk<J.rz.ysta.nie 
statku o pojemnOOci 150 tys. 
.ton ram iast 70 tys. ton na 
.trasie: BLisk:i Wschód - Ja
ir>onia daje obniżkę kooztów 
,p.rz.ewoz.u ropy w wy·so1mści 
300 dola.rów na kari.dy tysiac 
ron laóunklll. 

er o-
• 

zo ima 

Nic d2liwnego. że projektan
ci w przemysiach stocznio
wych różnycl! krajów urzą
dzili praiwdziwy wyśc : g: me
tą jest sprawny techniczn '.e 
i wygodny ekonomiczn<ie tan
kow.iec o rekordowo wyso
kim tonażu. Mówi się nawet 
że pomijając sipecyfi=ne porzy 
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wS'Lystkich teatrach lód7..kieh ska.rżą się na za.chowa.nie 
młodzieży. W niektórvch wypadkach prz.edstawienfa abo
nament11We lub wykupione prr.ez mkolv mobilizują tea.-o 
try. jak d-0 jakiejś a.keji spPe,jalnej. Przed ni!'OOp-0wie· 
d7.iailnymi wys:kokaml. pn;ed kamykami. ostr)'mi bolca.mi 
nuca.nymi i wystrzeliwn.nymi na scenę. musą,ą ehr.onić 
aktorów bilete-rki, pnwownfoy 1.e.ohnicz.ni, st.raża.cy. 

* * ·ll-
Tea.tr ma by6 świątynią ~ukl. Ale da.wno już nią 

być przestał. Pamiętnikarze piszą, że kiedyś dla ue?.nfa 
sz.czcś<'iem było posiadać bilet na «alerie; dziś na rów
ni z Mil'kiewkzem j Słl~waekim, teatr siał się czymś, 
co trzeba odbębnHi, ja.k „Pana. Tadeusza" i „Booiow· 
ski ego". 

Teatr nłe ~t §wią.tyniĄ, je.t punktem w:vkonująeym 
usługi dła Indno§cl. Teatr ma się oa co d'll.feń, nie oo 
fadnego święta.. I ta.k się go f.ritktuje, O<>dziennie, pow· 
medni-0. 

padki, rnie bal'ldrz<> opłaca się 
już bt:.dowa zbiornikowc&w o 
,pojemności ni.żswj niż lOIJ 
tys. bon (dla porównania 
;nasz „Batory" ma niecalt> 
15 tys. ton). 

kowce). do 1 !•pca doszły za
mówienia ria dalszych 14 
olbrzymów. Na dzień 1 wrześ 
nia w śvtiiatowym portfelu 
zamówień zmajdowaly się jl\lŻ 
134 Wliel'kie tankowce (zbior
nikowce), w tym oko
ło 80 o pojemnOŚ'Ci powyżej 
200 tys. ton każdy. A w paź
dz.ier.niok'll t~b. roku w mocz
ni w Jokohaimie zal-OIŻD'llO 
~tępk~ pod pie.TWSIZY z serii 

dwóch doków oblicz.onych każ 
dy oo. ta.nkowoe o pojem
nOOci 600 tys. DWT i więcej. 

PTZed pa.TU dniami ~ymal\śmy list oo Ocyłelni\ra, 
który spóźnił się do Tea.tru Wielkiego dwie minuty, w 
7;wią.zku z w.-ym nie wpu~o go na. widmvndę. 
„W podobnej sytua.cjri zna.Jan.:lo 9lę około 30 osób - pisze 
Ozytelnik. - Służba. teatralna 7Amknęła na.m drzV1rj do
słownie prud nosem powołując się na. :at.rządzenie dY
rek.C\ii Teatru Wielkiegio o niewpusz,c.oz;a.niu na. Wlidow
nie po godx. 19. Ja rorz;unrieoin, iż „Ornung muss sein''. 
ale gQy kto3 kupuje bilet za 50 zł i nastepnie z przy· 
myn obdektywnycb spóźni śię o jedną, dwie minuty, to 
sądzę, źe nie nale.2y go w ten sposób tira.ktować". 

Prosa OLytelnik, a.byśmy coś o tym napis.a.li. No CÓŻ; 
piszę, ale sądzę. że nie po jego myśli. B.o teaiłir jest 
teatrem, BJ>óźnicnie jest sPÓŹnienii"m. Dyrygent podn<l
Si palecrz.kę, albo rOl7$0Wa. się kurtyna - oto p-0o<ną.tek 
przedstawienia. Od tej poory powinie.n istnil'ć tylko teatt', W li.pc.'U ubie.glego roku na 

mru-z.ach świata pływały 44 
tankowce powyżej 100 tys. ton. 
w tym 3 przekraczające 150 
tys. ton. cała ta flota gJ.ga.n
tów, n.aJeżąca do różnych 

(Dalszy ciąg 2lE! stil-. 3) 

poważnie k<>ieiół Sw, Anny w tej dziel• 
nicy. 

Ojciec Paweł <>rganizuje daiS2e ekipy 
sanitariuszy. Na ulicacl1 pełno odłam
ków p<>cisków i p<>tłuez<>nego szkła. Po
niewierają się strzępy podartych foto
grafii, które Arabowie wyn.ucili z poś
piechem, gdyż pr:i;ed.stawiały ich w mun 
durach wojskowych. Wąskimi uliczkami 
idziemy do świątyni. Przed bramą le
żą dwa trupy, jeden nagi, drugi w spa 
l<>nYm ubraniu, z potwornie pokalecw 
nym ciałem. Zabieramy jednego ranne
go. 

o czwartej p<> południu zbiórka wszyst 
kich mężczyzn w klasztorze. Najpierw 
trzeba dodać <>d.wagi przeraż001ym lu
d2oi<>n1 którzy się tu schr«>Dili. Ojciec 
Paweł ma specjalny talent d.o tych rze
czy. Wszystkim daje się opaski z cz.e:c
w„nym krzyżem, białe fartuchy i kaze 
in1 się, by wyszli zbierać rannych, ch<>
ciaż bitwa toczy się jes:>.cze w innych 
dzielnicach. Je.dna z kobiet wczoraj 
urodziła, blaga mnie, żeby Ją -p.rowa
d'l.ić do domu. Biorę na ręce nowor<>d
ka, matka idzie <>bok mnie podtr„ymując 
rękami b<'zuch. 

* * * Wr.acam do szpit;i.Ja: u wyl<>tu ur~y 
moały chłopiec maszeruje z rękami pod
niesi<>nymi dio góry. żołnierze izraelscy 
krzyczą po arabsku: „Wracaj, uciekaj 
atąd"! 

PodcbOd:wę do niego. Jest bosy_ stopy 
ma pokaleczone szkłem. Pytam go 
„skąd jesteś"1 W odpowied7>i. p-0wtarza 
tnoje PY1aJtie 1 mówi: „Gdzie mam.a"? 
Dostał obłędu. Przypr<>wadzam go do 
kla.szt<>ru. 

Wychodzę znów na ulicę, spotykam OJ 
ca Pawła wraz z Gerardem, popychają 
przed sobą ziel<>ny wózek trzykołowy. 
Na wózku przer.oucona deska, na niej 
Jeży „coil" pr&ykr)Q.ego k<>cem. Odl-..ry
wamy koc: młoda kobieta nieżywa. Kie 
rujemy wózek do szpitala. zwłoki na 
desce J>rzeDOOimy pO<!l drzwi. Wracam 

Ale na tym n.ie końiec: 
jak wieść niesie, 9tatki-olbrzy 
my budowane będ.ą nie tylko 
na potrzeby towarzystw naft.il 
wych; wspomniana już fiir
ma „Nailional BuJk Carrien;;" 
.mmówila nip. jeden 210-ty
si~niik do m-zewozu... solL 

scena. i widownia. . 
Ta.kie są pra.wa. teaitru, d-0 kióreg'o nic moi.Łna. s·ię 

spóźniać, w którym nie wolno strzelać do a.lctorów. _I ta
kim po-winien być tellltr ni.a.prawdę. A więc ra.crT..ej świir 

Wyści,g trwa dalej ... łynią. JERZY KATARASINSKI 

do wózka, myśląc, u jest pusty i u.a
gle wydaję krzyk tak straszliwy, że oj
ciec Paweł, Gerard i żołnier"C żydow
scy biegną do mnie: pięcioro małych 
dzieci, wśród nich kilkutygOdniowe nie• 
mowlę1 leży na dnie. Twarze ich są 
białe Jak z porcelany, ale zakrwawio
ne. Straszny . widok. Wyjmujemy je z 
w(n.ka jedno po clrugim, kładziemy obok 
matki przykrywamy kocem. To te dzie 
ci, które zostawiliśmy pod gruzami, że
by zająć się rannymi, jeszcze żywymi. 
Ojciec Paweł podnosi z dna wózka ma 
ły bucik dziecinny i wkłada go do kie 
szeni. 

P1qtek, 9 cze1wca 
Matki zgromadz<>ne na dole nie mają 

wody, żeby umyć dzieci. Zewsząd sły
chać plac,., dzieci chcą pić i jeść. Nie 
ma już chleba i nie można wyjść póki 
żołnierze izraelscy nie pozwolą. Ojciec 
Paweł gr<>madzi aanitariuszy. tłumaczy 
im, jak się mają zachowywać W<>bec 
Izraelczyków. 

W tej samej chwili wchod.;Q d
0

0 klasz
toru oficer żydowski, lek.a.n. Pyta co 
to ua dom. D<>wiedziawszy się, że to 
klas'bt<>r zamieniony w szpital, wydaje 
nam przepustki uprawniające do krąźe 
nia po ulicy. Uzbrojeni w dolmment na 
pisany po hebraj~lrn, idziemy pog'l'Zebać 
trupy leżące przed wejściem. ~ie ma 
ich jak przewieźć, ciężarówka należą
ca do klasztoru jest uszkodz<>na. 

Smród jest tak strasZliwy w tym u
pale, że musimy wkładać maski. Ojciec 
Paweł i ojciec Raynier wyk<>nują naj
cięższą pracę. Podaj<: im koce. W pew 
nej chwili zjawia slę samochód Ż)'d<>w
sk1, kierowca żąda wydania pewnych 
zwłok. Ku nasz~mu zdumieniu oka1.uje 
się, że zwłoki te zostały ~balsamowa
ne: chodzi o bogatego Anghka, jeg<> ro 
clzina opłaciła wojsk<>wy ambulans ży
dowski. Dla innych zmarłych - nic, na 
próżn.o błagamy o jakiś środek tran
sportu. 

Przenosimy więc jedne zwłoki za dru 

gi1ni na cmentarz. Razem z trzema "3· 
nitariuszami pcham znowu zielony wó· 
zek z matką i pięciorgiem dzieci. W 
chwili, gdy d<>ehodzimy do bram cmen
tarza, nadjeżdża samochód z przedstawi 
cielami władz żydowskich. Dairan i 
wielki rabin w czarnej jarmułce na gło 
wie, Levi Eshkol; szmur samocbotlów 
triumfalnie sunie do światyni. P<>dno· 
S<Zę płachtę przykrywającą wózek. Kil
ka kobiet Ż)'dowskich i jeden żołnierz 
wzdrygają się: ci może sobie przyporo 
ną. Ale natychmiast przyskakuje do 
mnie żo!nierz z karabinem: „Zakryć to, 
zakryć"! Spełniam polecenie bardziej 
!Jrzez S7>acunek dla zmarłych niż ze 
względu na ten ton i tę twarz. smutne 
wspomnienie z wojny 1940 roku. 

WchOdzimy na cmentarz, gd,..ie jaki$ 
mężczyzna kopie grób dla swojej żony 
i córki. Idziemy w kierunku wspólne
go dołu. POdaję trupy dzieci, jeden za 
drugim. habit mam cały we krwi. Wy
ch<>dzac z cmentar,.,. widzę dziewczęta 
izraelskie z rewolwerami w rękach, 
śmieją Ilię, upojone triumfem. M,yśl<; o 
Simone Weil, żydówce, która tak cier
piała nad przeciwstawianiPm Boga na
rodowego, Bogu Ewan~elii. 

z dokumentem wydanym przez pierw 
szeg<> oficera żydowskiego który wszedł 
do Lith<>&trotos, próbujemy dotrzeć do 
Betlejem. Co się dzieje z Moną i Ber
nadettą? Schodzimy w l<ierunku Cedro 
nu, żeby czekać na samochód, kt&ry 
~·3Wiezie nas do Betlejem. Koło Get
sen1ani czołg zwalił się do rowu, mj3ż
dżąc drzewa oliwne. Wiele samocho
cl6w spalonych na droc'ze, wszędzie wo1\ 
•mierci. Przed nami zatnymuje się ka
retka sanitarna, przy kierownic v syn 
jednej ze znanych <>sobistości izrael
skich, proponuje, że nas zawiezie. Soo
stn.egam że to skradziony ambulan• 
jordański, jeden z tych. które tak bar 
dzo nam były potrzebne dla rannych i 
zabitych... Samochód zatrzymuje się 

przed sklepem arabskim, który Zydzi 
rabują bez skrupułów. Dziewcz<:ta ży. 
dowskie wycllodx.ą z pac2'kami bieli7ny, 
i wszelkiego rodzajn towarów. Ojciec 
Paweł protestuje, rabin z armii izrael
skiej każe zamknąć sklep. Na dr.od~ 
leży zabita kobieta. ,, 1 

"' * "' 
Betlejem bmnba.rdowano przez pół 

godziny: trzydziestu zabitych. Czołgi 
izr_aeiskie stoją pr:oed bazyliką, lufy 
dział zwróc<>ne są ku miastu. Ludzie z 
Betlejem są <>szołomieni. W chwili wkr<> 
czenia żydów, krążyły sam<>ehody 
izraelskie z głośnikan1t, ostrzegano w 
języku arab,kim: Macie dwie godziny 
na opuszczenie domów i ucieczkę w kie 
runku Jerycha lub Ammanu, jeśli nie, 
wasze domy będą zrównane z ziemią. 
Tym razem jeste8my zrlecydowani zło· 
żyć raport władwm izraelskim. gdyż 
te pogróżki t presja moralna wywiera• 
na, aby • skłonić do ucieczki Araból\', 
to rzeczy zbyt poważne. Zaczynamy my 
śleć, że Żydzi może. tak samo p<>StąpiH 
za pierwszym razem - ahv stworzyc 
problem uchodźców. W Jer<>Wlimie da
je się odczuwać głód. .• 

żołnierze j<>rdańsey, którzy padli na 
polach nie są jeszcze pogrzel>ani panu 
je stra.s~liwy fetor. Wszędzie zakaz wy 
chodzema na ulicę. Jordańc>;ycy nie 
mogą ch<>dzić do pTacy, Zapasy żywnoś 
ci yv d?mach wyczerpują się. Trzeba 
stwierdzić. że jeśli pierwsi najeźdźcy 
izraelscy nie byli p.ozbawieni ludzkiej 
godności, starajac się wyrządzać jak naj 
mniej krLywdy ·o tyle druga fala skła
da się ze złodziei, grabieżcbw a nawet 
zabójców, trzecia natomiast jest jesz.cze 
barclziej niepokojąca, gdyż zda.ie się wy
pływać z woli systetnatyczn~go niszcze-
nia. ' 

W Naplouse widzimy setki rodzin roz
lokowanych pod drzewami, śpią pod gd 
łym niebem. Dowiadujemy się, że po
cb<>dza z Oakilia i zabronion<> im wra
cać do domów. Jed.-iemy do tego mia· 

·~-----~-------------------_, _ _.. ________ ~~------,-~ ___ , _____________ ,, __ ,_,_,_, _____ ,,, _____ ~ 
4 DZTENNl!K L0DZ1U nr 24 (6569) 



lllłlflllRllllllllRllllłllllllllllllllllłlllllllllllłllllllłllłllllllllllllllllllllllłlllllllllllłllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllUlllllll 

U 
rzeczyWistniają się 

gorące marzenia wie 
deńczyków, dotyczą

ce przywrócenia nad 
dunajskiemu miastu 
jego dawnego owia
nego legendą blasku. 
Wiedeń po wielu 

zmiennych, od chwili upadku 
monarcltji aus_J;ro-węgierskiej 
losach, ponownie należy do 
mias~ o największym między
narodowym ruchu turystycz
nym. Wędrując śródmi3jskin:i 

szlakiem sławnych pamiątek, 

spotyka się na każdym kroku 
barwne grupy globtroterów z 
całego świata, obwieszonych 
aparatami fotograficznymi. 

M 
I 
Ę 
D 
z 
y 

= I Koresoondencia z Svdnev 
Stałem właśrnie przed wystawą W!iel:kiieg<> 

maga.zy.nu p.rz.y rochwwej RU!fldile Stireet. kie
dy podszedł do mnie jeden z rodaków 
jeden z. tycll, których z.a.wsze pod.ziJwiaJlem. 
Podczas kiie<ly k.a!i:dy z nas emigr.aITTtów pra
oował ciężli:o i stairał się wiązać koniec z koń
cem. nasz znajomy pan Lolo, podsitall'.zaly ka
waler. miewa!ł się znakom'icie - jeździ1 sa
mochodem, ubierał się ja•k ll!illka, nosił 'ZfW'Y
kle kosz;towny a.parait fotograficzny i w ogó!e 
nie robił wrażenia emi.grrunta na dorobku. 
tylko człowieka kltóremu żvcie ściele róże 
pod stopy. 

- Cóż PBlil tJU robi? - zapyt.al 
prawiając rubiinową &ZJpilkę w 

- Namyślam si() - weschnąlem 

wesoło, po
klrawacie. 

czy mo
k~a. gę oobie ]'.>QZWolić na tę nwonowa 

Dv.'nanaście dolarów. 
Prui Lolo zaśmiał eie S€1I'd.ecznJ.e d ZSIPY'" 

tal: 

bo sędzia. rorzipatruje fylko tailde sp!'8JWY1 
~e dlluiilnLk konsekwentnie okazuje złą 
\11olę. A tu była dobra wola: <>.hciaJ dać i dal 
tyle iJe mia!_ 

- Ale dostawćy nd.e dają jll.l:Ż takiemu k!lien
towi kredyru! - krz.Y'knąlem. 

- Wcaile nie. Znów nie zna pam spraw 
tutejszyeh. JEŚ'l1 młecza:rz, gazecnarz irtd. 
przerwą do!ltawę, wówczas będą mieli <> wie~ 
le mniej k:J.ientów :ri.a siwojej liście. PJ:-.zy
puśćmy, że na 9ku1iek różnych przyczyn mo
gą oni chcieć swoje rejony IJ<lµrzedać. KJU
pujący zapyta: ilu pan ma Klientów? - rA 
taiki bowiem business płaci się od główki, 
od ilości obsłu,ltiwanyćh klient6w. Jak tylko 
wieść się rozejdzie. 7'e k.He!lltów jest nie
wielu, jeśli potE!ncjalny nabywca ZOTientuje 
się. że inteires nie bardzo się opłaca. bo jest 
zbyt wielu zalegających i.td., wówczas nie 
kupi. Dlateg.o mlec=, g-a.recia.rz Lid. ru„ 
podaje nilrog.o do sąd.u, ;ponosi straty ma
teri.alne i nawet gt09i. iż pow.odzi mu.: się 
~ieimie bo gw.atrown.ie szuka naibywcy. 

~11":.-P_A_N_L_O __ L_O_ 
il i - A właściwie to jak &u.20 baWti. Dan w 
~ Au..itralii? 

Roi.umie pan teraiz? To joot gra, to jest p.sy-' 
chologia panie, tu trzeba myś:loeć. 

Potrzebom tych pożądanych 

gości, którzy przysparzają 
Wiedniowi niemałych docho
dów, podporządkowa!!Y jest w 
znacznym stopniu rytm tycia 
stolicy Austrii. Dla nich pra 
cują w Wiedniu aż 203 pla
cówki obsługi ruchu turystycz 
n.ego, dysponujące liczbą ok. 
12 tys, miejsc hotelowych, dla 
niell otwarte są podwoje bote 
li o wykwintnycłl nazwach 
„Ambasad-or", „In1perial ", 
„Prinz Eugen", dla nich c~n
ne są bary i restauracje rekla 
mujące się specjałami wszyst
kich narodów. 

Grinzingiem 
5 - Piętnaście Ja.t - lM'llik;nałem - ale o co = idzi~'? 
- - No widzi pain - za-wolał trlumfalnli.e i a ja dopiero dwa !alt.a. I lepie] s<>bię daje 
; radę mż pan. To, 7'e nie mam rod7liny na = utrzyma1r1iu gra mni,ejST.ą rolę niri: to że mam 

Szedłem obok :niego mi1cząc i wstyd~ąc slę 
w duchu, re zawsze płaciłem wszystkie · na
lciności w t-erminie. Pan Lolo zaś perorował 
da.lej: 

- Na przykład meble, Potrzebuje paa 
mebli, tak? Nie ma pan rpi.enięd.zy? Jakieś 
głupie pdęćset dolarów, prawda? A m<lj 
AusttraJ.ijczyk idzie do pierwszego z brzegu 
Sik.ładu mebli, wybiera najokaza1szy komplet, 
wpłaca 20 dolairów zadartku, podpisuje umo
wę, że będiiie ®łacal w ra.tach, aile nawet 
nie czyta oo podpisał, bo !i po oo? I tailc nie 
będzie placil P<> ltililru miesiiącach dost.aj<" 
list z UJpOmnieniem, rzuca go do śmieci. Po
tem .kita.ś przyjeżdża z firmy. ail.e on ma już 
syst.ern a1l:a.rmówy, dzieci U1Waiżają ozy kto 
nie jedzie, znają jruż samochód firmy, i dol"P 
zamY'ka si,ę ja.k slrort;.J:>iak w obHczu niebez
pieczeństwa. Nic Tllie wskóralWISIZy. firma przy
syła We2lWanie z sądu. Me wezwanie musi 
polricjant wręczyć osobiście. A tu z;wykile , w 
~e dnie ki.edy poli<:jant przyjeż.dża - ma 
on wyznaczone dlllie i rejony nikogo w 
dolll'U nie ma. W końcu jednak w jakiś pod
stępny spo.s.ób łapią go w domu, meble za
biernją do slcl-epu. Co T'.Obi mój Ausi!:alij
cz;yk? Idzie d.o innego Slkil.eipu i bierze j.esreze 
!.adniejszy kom;plet. Zabawa zaczyna się oo 
p<><'.ZątkU. Tu O:RS :nie ma. l tak oo kilka 
miesięcy ohłoip ma nowy kom;plet ś.Ji.cznych 
mebli. Zaiprasza :zmajomych na ,,,pairty" i chwa
li się: patrz.cie, jakie ładne. 

· Przy małych zabytkowych 
• uliczkach s_tarówki, nawołują 

z wszystkich stron barwne 
n.eony - tu „GrÓtt.a azurra", 
„Lago di garda'', „Capri'', 
,,Bali", „Bosna", a nawet sko 
piowane z Paryża „Moulin 
Rouge". 

Na turystach, tak jak nie
gdyś, Wiedeń wywiera olśnie

wające wrażenie. Ze szczytu 
śródmiejskiej wieży Sthephans
kirche, vrzękająca ;jest pano. 
Lł•na mia~ta od Lasku Wie
deńskiego po Kahlenberg, Du
naj i Prater. 

W zamku, w Belwederze, 
l.Hl komnatach pałacu w 
Sclionbrunn, zgromadzono dla 
turystów pamiątki po kilku po 
koleniach Habsburgów. Nie 
jest to najbardziej interesują

ce, ale wszyscy oglądają. War 
to tez zajrzeć w zaułki stare
go miasta, do dawn>·cb miesz
kań 1'-:Iozarta, Beethovena, 
Schub„rta, Straussów, a wie
czorem obejrzeć niezapomnia
ne efekty ilummacj1 parlamen 
tu, ratusza~ Burgtheate-r. Wie 
czorem na turystów czekają 

wielkie przeżycia artystyczne 
w Operze Wiedeńskiej, gdzie 
dyryguje Herbert von Kara
jan, a w wypadku innych gu 
stów - dzban wina i zespoły, 
folklorystyctne w przytulnych 
gospodach Grinzingu. Tu naj
częściej spotkać S.!ę można z 
rodowitymi wieclcńczykami, 

któ.,.r;r,y te zaciszne dzielnice 
przedkladają nad tętniące szu 
mem pojazdów, nawoływaniem 

gazeciarzy błyskiem neonów 
centrum. 

M. KRAJÓWNA 
Foto.l?irafował - A· Wach 

I 
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sta (20.000 mieszkańców) żeby zobaczyć 
co się tam dzieje; ·wrażenie straszne. 
Wysadzają domy dynamitem, izraelska 
ludność cywilna grabi sklepy, Dwóch 
mężczyzn w 1"!1:Ualnycb strojach id.zie 
ulicą z walizami w rękacb. Idą na na
szą stronę, jeden z nich kładzie palec 
na spuście karabinu. Nigdy prz,e<ftem 
nie widziałam tego gestu i pytam po 
hebrajsku, wskaz.ując walizę! „Ciężka'•':' 

Przez selmndę patrzymy sobie w oczy, 
potem odwracają się i odchodzą. Dia
beł krąży, 
Nadjeżdża samochód, młody oficer 

izraelski przy kierownicy zatrzymuje 
się przed nami. Pytamy go, przybiera
jąc możliwie najgłupszą minę, co to :oa 
miejscowość. Spogląda na nas wyniośle 
i odpówiada po hebrajsku: „To była 
Oakilia tera.z to jest Kfar Saba" (mia
steczko' żydowskie sąsiadujące z Oaki
lia). Nieopodal żołnierze strzelają w po
wietrze, pewnie po to żeby wzbudzić 
trwogę w sąsiednich wsiach„. Czy pod
ł-0źą dynamit pod mały szpital UNWRA 
w centrum miasta? Czujemy, że trzeba 
uciekać, jeśli nie chcemy podzielić losu 
miasta. 

W Jerozolimie wysiedlono 400 ubogich 
rod:oin, nie wsl<:;tzując im dokąd mają 
iść, W pierwszych chwilach po wkrooze 
'n.in Izraelczyków, WszYStko wydawało 
się mozliwe, ale teraa, jaka będzie przy 
s"ł<>ść? Izraelczycy wygrali wojnę. Czy 
przegrają p<>kój? 

Sobota, 1 lipca 
W jednej ze wsi stwierdziliśmy liczne 

kradzieże (pieniądze, radia meble). Zno 
wu zbliżamy się do Oakilia, Na zakrę
cie drogi tabliczka z napisem: 

„Przejazd wzbroniony, bez gwarancji 
bezpieczeństwa". Te> zna.c'l•Y, że jesteśmy 
na dobrej drod'Ze. Na szczęście nie ma 
posterunku wojskowego. . 
Dojeżdzamy do Oakilia tą wzbro-n10ną 

drogą, Widzimy domy systematycznie 
bun.one. Ludzie powrócili, a więc to 
prawda. Powrócili do tych ruin •. , Dzie
ci śpią pod na pół r<>7lwałonymi dacha 
mi, Nie ma wody. P<>w-róciło 7.ooo osób 

---=
~ glowe n.a kaxilru i ód :razt.: l)<)ZllMem tutej

szy SY'S'tem. 
- Po prostu ma pan w.i()Oej pienll.ędzv 

= powiedT.iaJem. i Pieniądze? Cli>ż znaczą pienią&~'? DJrj 
5 pan osłu tysi3,c d.olairów... O? on z. nimi ~<>
i bi? Nie, to nie je91: kwestia. pi~m~. P1e-
5 niądre. to papierek. T.r.r.eba inaczej P'Od<:h<>g ~7Ać do 1".7JeC'Zy. 'Dr.wba umieć żyć na kre-

Praterem 

§ o.y~~~P::i, z.apałil paµi.erooa „Benoon and 
: Hedges" i mówił dalej idąc z;e minia i wy
:: ma.chując jedwabnym ani;rielskim parasol~: 
g - Widzi pai11., we wszystkim jest metoda. 
:: Nauczył mnie tego mój sąsiad. Au.s<trałi~~ytk. 
g Zna dobrze prr-awo i l'J!t"ZY tym jesit dobrym 
5 psycholog.i.€!m. Widziałem np. taką scenę: 
~ ·był winien mQ-ocza:rzowi za mleko juiŻ za 
§ <lwa czy trzy miesiące. ail.e dostawca młal 
:: trudności z przyla!Pam:iem go. Dl:ug wzroot 
E do ogr-Otlllnycil rozmiairów. Wires.z.cie kiedyś 
;: mleczarz przyła.pa.l: ptaszka i zażądał zw.rotu 
§ na,le:imych sum. l!:I'QŻS.C sik!.erowan!em sprawy 
:; do sąd.u. Mój sąsiad najspokojniej wyjął z 
§ kiesz.-eni pięć dolMów - a winien był chyba 
= ponad pięódziegi.ąt - i wręczył to mleczM"!..O
§ wi mówiąc, ie t<> wsiz.ystko co na razie ma. 
§ Mleczarz oburzył się. wziął je<l.nak pteniąd7.e. 
5 To samo bylo z dostarczycielem gazet: mój 
5 sąsiiad byl już sporo Winien, a ofiarował mu 
E tylko dwa dola'I'y. Widz;i pan, jeśli pan ok<i
E zuje cheć zw;r-0tu choć ni~zna01.nej części, 

- Ależ to je91: zycie nad stan - m:rwknąlem. 
- Oczywiście. A jak• inaezej m<>'hna w ogóle 

żyć? Osz.cz;ędnością i pracą? Panie, puknij 
się ;pa.n w cwlo: to nie PoloSik,a,, to kraj woi~ • 
nej inićjaitywy, gdzie morż:na roZip!l"ężyć ra
miona - i na. kredyt żyć jnk ceMrz <>hiński 

spośród 16.500, którzy opuścili to mia
sto. 

Dawny mer Oakilia wrócił ta.kże. Py
tany prze'7i nas, opowiada nam wszyst· 
ko. Podc•.as walk 50 proc, ludności u
Ciel<ło w góry; z chwilą odejścia armii 
jorda1iskiej Zydzi zmusili do ucieczki 
drugą połowę, ale nie od razu, Z po
czątku zabr<>nio·no im wychodzić przez 
trzy dni. W środę o czwartej po po
łudniu pewien oficer przys:oedł im po
wiedzieć: Uciekajcie, gdyż samoloty 
irackie przylecą bombardować, Wtedy 
wywieźli wszystkich autobusami do Azu 
nu. Mer wyjechał ostatni. 

W czwartek, kiedy ludzie nie mieli 
już nic do jedŹenia, żydz; powiedzieli 
im: Idźcie do Naplouse. Doszli piechotą 
eto gaju oliwnego pod miastem. W tym 
czasie na dany rozkaz żydzi dokonali 
z,niszczenia ntiasta. W niedzielę mer jor 
dai1ski Oakiłia zażądał rozmowy z gene 
rałem Dayanem i uzyskał pozw-0lenie 
powrotu części ludności do rui!ll, 2.500 
mieszkańców Oakiłia było już uchodź
cami z pierwszej wojny, UNWRA pomo 
i;la im odbudować małe domki, obecnie 
znowu: zburzone. 

Przed nietkniętym budynkiem mero
stwa ludność stała w ogonku po Chleb 
dla rodziny. żołnierz zydowski powie
dział nam, że samochód. który przywozi 
chleb, wysłany jest przez „pewien ko
mitet". Tymczasem Kol Izrael (radio 
izraelskie) opowiadało kłamstwa o sy
tuacji w Oakilia, na przykład takie: 
„Ludność Oakilia powróciła do miasta. 
Ludzie. których domy ucierpiały w cza
sie bo::nbardowania, otrzymują pomoc 
ze strony rządu. Powraca życie nor
niaJne". Dziękujemy arahsl: iemu mero
wi miasta, który przypomina patriarchę 
czuwającego nad swoją trzódką. Daje 
nam ostah1ie wskaY.>wki, p<>d niechęt
nym okiem oficera pełniącego służbę. 
Dziękujemy wszystkim, nie wy!ąc•.ając 
żołnierza izraelsltieg-0 i odjeżdżamy. 

Niedziela, 2 lipca 
Dlaczego nie mażemy jechać do La

trunu? Idziemy najpierw starać się o 

TAmrnsz SOBOLEWSKI 

C ~~;kiep;:::~ic~ad.~~~ H ,. P p ,~ e s 
pie•"! ł w nie tylko 
dlatego, że mrozy 
schwyciły Francję w 
swoje okowy i tru-
dno jest już dziś 
nocować pod gołym 

niebem, nad Sekwaną, w La· 
sku Bulońskim, alho w jakimś 
opuszczonym garażu. Przemia

S na losu hippiesów w Paryżu 
ma swoje znacznie głębsze 
przyczyny, nie tylko meteoro
logiczne. Ażeby ją dobrze zro-
:.ttmieć, trzeba cofnąć się 
nieco w czasie, do miesięcy 
letnich, kietty to zaczęły na
pływać z Ameryki, via Lon
dyn, "1\aczniej~ze gromady 
mlodzieilców i dziewcząt z 
owej przedziwnej sekty. 
Komuż to mogli ~'ówczas 

szkodzić ci młodzi ludzie, 
przybrani w kolorQwe kapy, o 
twarzach wymalowanych w 
wymyślne wzorki, brudnawi 

pozwolenie wyjazdu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Otrzymujemy do
l<Ument udzielający nam prawa pot\1sza 
nia się „wszystkimi drogami i ścieżka· 
uti". C:uy trz-eba wymienić nazwę La· 
trun? „Nie - odpowiada sekretarka -
to wystarczy". Na ptośbę ojca Pawła, 
telefonuje d-0 władz armii, które odpo
wiadają: „To wystarcza w zupełności". 

Zaopatrzeni w ten dokument wracamy 
clo Ramallah, clo komendanta rejonu, 
który radził nam, by wstąpić do niego 
przed wyjazdem do Latrunu, Ale zno
wu -Odmawia nam prawa przejazdu pod 
pretekstem rtiebezpieczeństw, grożących 
w tej strefie, gdzie odbywają się ruchy 
wojsk. ' 

Wychodzimy od niego zdecydowani 
spróbować mitno wszystko prrejechać 
pr:<ez posterunek. Może wartę pełnią in
ni żołnierze niż wcze>raj ... Oto drewnia· 
na budka wartownika, Assad, nasz przy 
jacie! arabski który prowadzi w6z, mó· 
wi nagle: „ojcze. tam nie ma totnierzy. 
Zdaje się, że nie ma nikogo, Jadę pro• 
sto przed siebie". Ledwie dok-0ńezyt 
•·dania, budka została już za nami. 
Miał rację: żolnierzy od wczol"aj ~tą 
piła policja wojskowa. Dwaj pOticJanei 
siedzieli spokojnie przy wejściu d<> bu
dynku o 50 metrów dalej na drodze. 
Na szczęście nie mieli nawet czruiu :za
reagować. Jeszcze dWie kontrole, ale 
żołnierze myślą zapewne, że j„steśmy w 
porządku, ponieważ pn:-epuśCił nas po
sterunek policji i pozwaJllj'\ jechać 
nam dalej bez przeszkód. 

I teraz widzimy czego lZtaelczycy nie 
chcieli nam 1>0kazać: tr.-.y wsie systema 
t}' cz.nie zn iszcz.one dynamiten'l i buld<>że 
rarni. w śmie:i:telnej ciszy tylko osiołki 
spacerują pośród ruin, Tu i ówdzie ja
kiś zdruzgotany mebel, ja,kaś podarta 
poduszka na środku drogi,.. Nliie mieli 
czasu nic ze S-Obą zabrać! 

Traktory izraelskie z sąsiednich Iclbu
ców śpieszą ,.;aorać ziemie arabskie. (O 
15 łan od dawnej granicy, pned. Ziemią 
Niczyją) ••• 

(„KULTURA") 

• 

n.ieeo, ale za to przystrojeni 
bł'.\'"skotka.mi, ra<:zej apatyczńi 
anl~ł!ll bójó1V1? Głoszą kult 
Chrystusa i Buddy, są za po
kojem między narodami I jed 
nostkami, protestują przeciw
ko barbarzyńskiej agresji 
Amerykanów w Wietnamie -
nie spo•6b :zatem dopatrzeć się 
w ich działalności czegoś de
struktywnego, dywersyjnego 
w sensie politycznym czy mo
ralnym. Francuzi przyjęli an
glosaskiCLt -hippiesów tak, jak 
przyjmują wszystkie kuriosa 
kulturalne i obyczajowe, to 
znaczy z wyrozumieniem i 
swego rodzaju sympatią, Wol
na miłość, nieróbstwo, uciecz
ka od nauki, to były wsfyst
ko hasła rac:r;ej dla Paryta in
teresujące, nie pozbawione pi 
kanterii, I jeśli do Anglosa
sów dołączali coraz gromad-

kłopot 
ni!'j młod~ ll'rancuzi, nikt im 
tego nie miał za złe. 

Paryż, wyspecjalizowany od 
dawna w chwytaniu wstystkie 
g<> co nowe i wyciąganiu 2l 
tego korzyści, potrafił niejako 
oswoić hippiesów i użyć ich 
dla własnych celów. 

Ale już późną jesienią z'.'-czę
ly napływać do Paryża niepo
kojące wieści, z których W'/
n.ikalo, że hippiesi nie są wca 
le tak nieszkodliwymi dziwaka 
ml, jak się to zrazu mogło 
wydawać. Otóż wyszło na 
jaw, że w egzystencji hippie
s6w pierwszorzędną rolę odgry 
wają naTkotyki, zaś pod wp!y 
wem narkotyków i zbrodnia 
staje się im nieobca. W Sta
nach Zjednoczonych kobieta-

powa:i:nie. Nie uder:iono na 
alarm. to prawda, ale poczęto 
rzeeze>wo I ktYt~·e2nle roztrzą
sać problem, ?"winy „hippie", 
wnioski zaś mówiły same za 
siebie. Czy we współczesnym 

świecie mo7e jakaką_lwiek gru 
pa Judzi postawić się poza spo 
łeczeńscwem, bez szkody dla 
siebie i rlla tegoż społeczeń
stwa? Co.y przeciwko istnieją
cemu porządkowi można pro
testować w dowolnie obrany 
sposób i nie zachowując żadne 
go umiaru? W prasie francu
skiej MC!Zęły się dyskusje na 
ten temat, zaś ~elewizja, jeśli 
już pc>kazuje hippiesów, to 
coraz cz,cściej w krzywym 
zwierciadle satyry. Francja ma 
stczególne powódy do tego, 
aby nie lekcewafyć sił de· 
strukcyjnych wśród młodzieży. 
Jeszcze nie przebrzmialy owe 
teoretyc1<ne" rozważania, kil;dY 
Fra.ncją wstrząsnął finał śiedz 
twa w sprawie porwania sied
mioletniego Erontańuela Mal
l1a'.rt: kidnaperem i mordercą 
okazał się... piętnastoletni chło 
piec, kolega szkolny Emma
nuela, gorliwy czytelnik kry
minalnych romansów, namięt
ny konsument pseudo-szpiegow 
skich i kowbojskich filmów. 

Reakcja ParYża na wszystkie 
te wypadki jest - jll.ko się 
rzekło - nie tyle burzliwa, co 
niewątpliwie bardzo głęboka. 
Francja jest kraje'm programo 
wej tolerancji, !I.le nie- należy 
Francuzów podejrzewać o brak 
instynktu samozachowawczego. 
Teraz podejmują obrónę swo
jllj młodzieży przed wpływami 
litetatury i filmów, w których 
ludzie giną jak muchy~ gdzie 
trzeszczą łamane kości, a ten, 
kto najsilniej wali przeciwni
ka i gn-?bi go w sposób naj
bard2liej &adystvczny, uch®zi 

Francuzów 
hippies działając pod wpływem 
narkotyków zamordowała w 
okrutny sposób -·własne dzie
cko, w narkotycznym transie 
zasztyletowało się nawzajem 
kilku chłopców, a badania le
karskie przeprowadzo.ne w śro 
dowiskach · hinpiesów wykazały 
z.utraszająeą ilośf: wypadków 
gl'Uźlky, chorób wenerycz
nych i ogólnego wyczerpania 
fizycznego i umysłowego. A 
kiedy jeszc:re do tego w Stras
sburgu, na granicy francusko
niemieckiej zatrzymano kilku 
hippiesów przemycających nar 
kołyki, Pary-Z· zaniepokoił się 

za największego bohatera. z 
całą pewnością akcja tnoralne 
l!'.ó prostowania mlod:.ieży nie 
będzie prosta. Zbyt daleko za
szła amerykanizal;ja obyczajów 
~ lłmerykanizacja w najgor
szym sensie tego słowa. .'rak 
sobie Francja poradzi z tym 
proble~em - i czy sobie w 
Ogóle poradm - dowiemy Się 
chyba w najbliższej p.rzyszlo
ści. 

MIRÓSŁAW AZEMBSKI 
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30 STYCZNIA Bil. MLJA SE> LAT OD WYD~ KTORE '!!Jl.A
GICOOE ZACIĄŻYŁO NAD BISTO RIĄ XX-WIECZNEJ EUROPY - OD 
MIANOWANIA ADOLFA filTL CLERZEM RZESZY NIEMIEC-
KIEJ. DZIEŃ TEN PRZEDST ASEM JAKO REWOLUCJĘ; 
W R/lECZYWISTOSCI BYŁ TO ZAMACH STANU, W KTO-

' RYM DECYDUJĄCA ROLA P II NIEM.IECKIE.1, REICHS-
1 WEHRZE I JEJ GENERA • ZĘSTO POMIJANYM AS-

PEKCIE WYDARZEŃ SPRZED LA'l', W NIC71YM NIE STRACIŁ 
, NA AKTUALNOSCI, ZWŁASZ WOB ROSNĄCOOO ZNACZENIA 

BUNDESWEHRY W ŻYCIU PO f NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
FEDERALNEJ, CHCEMY PRZYPOl\ł'NIEC W NASmM ARTYKULE. 

a iema'l od ziaralDlia ru
.,, chu narodowo-.wcjali

stycznego w Niem
czech A®lt Hitler 
zdaiwaił sobie sprawę, 
że zd.Oibyć władzę w 
kraju może jedyllllle 
przy c-zy:rmej poanocy 
annid lll b piI"Zynaj-

MJtnY'Clłi koszulach. Q<>J;owi b li 
wprawdzie posłużyć się nimi ~o 
właJSnych celów. ałe w żadnym w_y 
padku nie chcielj identyfiikować s1.ę 
z de1]1.aigogam;i, od których Mlaty
wał jeszcze odór rady>kali=u i „re 
wolu.cyjrJJOści". Stairs:i panowie w m-o 
naklach. W'.V'2111a'WCV kultu W'.<>j3ko
wej „fachowości", z f!:ÓTy spogląda.li 
na krzykliwych „aanartorów" w bru
oolbn.ych koszulach. 

• 

~· Re'iclienau tiozyskał gen; ..on 
Blombeirga dla czteropunktowej pro
pozycji :Ipttl.era, akierowanej pod adre 
sem przyWód.ców Reich'mehry. Hitler 
PI"OP<mował generalicji: „1. Prz.ezwy 
cięŻlenie marksizmu.„ Uistainowien.ie 
nowe; jedności ducha I woli na.ro
i:Iu. 2. POWISZecbne duchowe. obycza
J<>we i morailne uzbrojenie narodu„. 
3. .U~brojenae technkzne. !. Orgam.iza 
CYJne uięcie sił ]lJ.dowych dła celów 
Obronności k'!'aju". 

IDnYmi sł.owy, Hitler propanowa:ł 
Blombęrgowi i :i!ninym generałom to, 
czego sami naiJ,bairdziej pragnęli: od
budowę p~ miliillairnej Niemiec i 
usunięcie wewnątrz kiraju wszystkich 
prresrz;k.6d na drodze do przygot.o
W<lJ!lia agresyW111.ej W'O'jn v odwetowej. 
Von Bl-Q!n~ .skw.ito~ te wn:izgi 
Hi•tlera pod adr~m armil, oświad
czając publicz.nie. że ~owy so

cja.lfam ;.lX>d względem ożywiaijące
go go famatyZmu . ))Ol'ÓWID.ać można 
iedJ'lllie z chl'!Ześc:ijaństlwem w jee<> 
pierwotnej farm.ie". Blomibelrg, a st.o-

n11llae j dzięki je; przychylnej neutral 
llTOŚCi.. Nie szczędził · włęc wysiłków, 
by I).awiązać sojusz z gein_eraHcją. 
Jedn$kże umizgi Hitłera w-zez dłuż
srz._;1 cza13 natrafiały na obojętność 
wyższych dowódców wojSłkowych. 
Przycz~a 1;kwiła nie ty«e w wielo
kirotnie tr0d~reślanei dok4-Yl!l!ie o „ar
mil stojącej oonad politvką", która 
niigdy nie prze.s.zkadu.ła R'";;ichswebirze 
w aktywnym udziale w wlityce, ile
lriroć chodziło na przykład o stłu
mienie reW-Olucyjnych ruchów nie
mieckiej kla-sy robotniczej. Wyniikała 
Oil1a raczej z P-O!!ardv i lekceważenia. 
- z ja.kim generałowie odinoo.iłi się 
PoCUJ.tk•OTWo do pairweniuszioW'skijei<o 
ll"UChu narod-0tW10-oocjarJ.:i,:rtycmego i je
go ideologii. 

I OWI 

A zresztą. w :istocie, c6ż mógł Hi
tler ofęrować w t:vm okresie eene
rarom? Przecież to oni w gruncie 
rzeczy snraiwowall wład~ w Re<P.Ubli 
ce Weimainskiej I 

Sytuacja ulęgła J)eWIIlei zmianie 
ao0iero wówczas, gdy 1kryzY1.3 ekOno
miĆzny i ra~kaJizacja mas zaiczęły 
zagrażać pod.stawom ustt,<;?.iu. a tym 
samym kierowruiczej roli armii. Ideo
logia naTOd~o-socjąJistyczua wta.rgnę 
ła do kos.za,r ReiJcb.;iwehry, początk<r 
W!o 1;ralfia.jac dów.nie do młodszych 
o:fiiceTi>w. Rozpalilty>kO!W'alil.i geinerało
:wi.e - a taik:icb byłlo coraz więcej w 
;tej „~odiityC7JI)<>j!' a.rmii - nadal me
u.linie :;;pe>glądali na µlebejU3<Zy w bru 

Jednym z wyjąt}<ów od tej reguły 
bytł generał Werner Eduard Frilt1; von 
Blombere. pochodzącv z rodzil!ly pru 
skdch j'lln/krów. w której zawodowa 
służb<t oficersika przechodziła trady
c~rnie z ojca na syna. Decydujący 
w-płyW na ewolucie p01iJtyCZillych za
pa:brywań yon ·BlCNnberga wywarł 
szef sztaib>u w jego ~regu ~jsk9-
wym. Dunfowntlik Walther V'On Rei
chenau, jeden z nielicznych w Reichs
wehrze :z-,;iwodowyoh oficerów, kto
rv już l!la wiele Iąij; J;!_rzed d;ojściem 
Hitlera do władzv był fana.tyg 
wy7Jllawcą narrodowe_gp socj 
Reichenaiu odegrał I 
ohoć zakulisową 
kO!lJtaiktu między 
ra•licją, utrzymyw ł 
koresponden&.ie z ft~~•l'.El!P..· za pi)śrea 
ni.cbwem woj~go pastora luterań 
skie~ k;pt. Muellleira i demonstiracyj 
nie µrzyijaźin•ił srię z nazdi.,,-towskim giau 
leirterem Prus WschQdndch Erichem 
K.achieirn. 

w paczą11kach 1a.'C 

BYWA. I TAK 

.Jak WTitadlem; nie włftD aam. 
Jan I Niektóny ~iercką, żem wypa-cłl z l'UIL 

MĘZOM SztaudynRer 
Chcesz przycłlyJJlć żonie nieba 
Piekła robić jej nie tn.eba. ·-------·1 

pniowo imllii generałlowlie, dias:zli 
bowiem do wniosku. iż i~dyinie w ra 
mach ustroju ruwodowo-socjaldstyczne 
gg airrrtia niem!Leoka odzyska d:alW'ną 
świetuw.ść, zrealirzlu.ie od.wieczne ma
rzema o odwecie Ul _ponie;;ioną poraź 
k:ę d. powrróci do aktywnej po1i.tykt 
,,Dirain.g nach Osten". 
Wror!OOć do ~ski i 

jów słowiańsk.ich _,zaws 
całą nieimi ~tes 

wv nau twórca ~~=I~~ p 'ał 

rzeko
"Ze strony Pol$ki, 

ocześnie plany dz:ia 
przeciwko wchoónie

sąsia<lowi, kltórego uważał za 
,bękaJr.ta traiktatu wersalskiego". Jed
nakże jawność z ia1ką V·on Blomiberg 
już wówczas ()!)Owi adał się Po stro
ntle 1-Idltlera nie :zdecllnała mu w owym 
ok.resie pop_\l.lamiości wśród genera
licji, niadal hol:duia.cei traidycyitllym 
teoriom o armii jako najwy2:3zei si
le w pań~e. stojącej pe>nad zagatC!
ni€'Iliami polityczmymi. Wówczas tei 
Blomberg do j;ej J>Ol'Y przezywa!lly 
~w;mi l'Wellll" (Gummiloewel :r.e 
wze:ledu na ~ łagodno.ść i ~ęt 
!rość eh~ zyskaił sobie l>ł"ZY
domek ;.Hiitller -Junge Qgex" - od 
n.a.z,wy wyświetil.ainef?o w O'W'.Y!Ill okJ;e 
~ fiłmu 1J'Xl01)a~;!!ll1dowego, smwiące
go <Xfiarność i oddanie młodego ta
rulltyc7lllego ezłonika mt1er-Jul?€Dd. 

K'iredy w.ięc Bklmber.g w czasie ofi 

cjawei wizyty w USA zaczął wypo
wiadać się publicznie na temat nie
uchoon·ności t>OW~ rządu narodo
wo-socia:lisotyczrne o w Niemczech i 
z.;td€'klarow: iaiko gorący zwo· 
I · y. ówczesny rząd 

et"Z@Il Bruen.ingiem 
dowód2ltwo ReichswehJ.) 

-. ..... 1111uał alarmowy, Wyko 
uj . padeik, jaikiemu uległ w 

pr:reja:żdiiJlci. konnej., odsunięto 
f!.O od sprawowairriia czyinnego do
w6dzbwa w armii i mfanowam.o głów 
nym niEllllieck:im delegatem wojslro
wy:m na ciągnącej się w nies:ktończo 
ność konferencji riozbro.jeniowej w 
Genewie. P~ecie to okaz11ło się 
niefortunne w skutkach, gdyż nowe 
stalIIJOWiSko me przeszkodziło Blom
bergowi w <i,ailszvm zad?.ie.rz.g.nięciu 
Drzyjaiz.nych stosulllk6w z przywód
C'amd niaizli5rtlow'Slkl!lnri„ a oo więcej" 

d:awra.lo mu beZJpośredni dostęp 
do JJ!l'ezyden.ta Hi nden!bU!l'ga, kitóry 
jednocześnie sprawował !unkcję 
z.wierzrchnika niemieak:ilch sół zbroj
nych. Uzy>.>kam.y w ten. soos6b wpły)l'ł 
na zdziecinniałego sbarca.. d!otkin!ięte
l!lO ~jąca sklerozą, posłużył 
B!<llll.Qergowi do 51oomspromrllbowaaiia 
Bru~ i jego gebl!nebu., zwraswza 
na odciąku poliltyki 2lbrojen.iowej. i 
utorowania ~ do wejścia hitlerow 
ców w skład rządu Rzeszy. 

łDałszy ciąg w następnej 
.,Panoramie") 

RADOSC MALUCZKICH 

To llllrAlt1JęŚeie mY'JllZ)'. I J)ĘDZlE!\1 00 l Gdy kot nie słyszy. 

CZARNOWIDZ 

Nim fortuna się po mn1e prz.et.oczy1:a kołem 
Już w b:ach przeczucia. dawno utonąłem. 

~-----------------------------

Anatomia 
(Dokońorenie zę str. ł) 

Ci.eimiwe pl'ZY tym, że zaibójstwa 
m~m są z reguły doko.nyw.al!le z 
zachowaniem wsrelkich środków 
o;.trożności, natomiast ptV.ed zabój
stwem kdbiety Spil."awca często maru
festaj.e swój mm.irar, ruie optraCO'WU
jąc taat!Ze srorególinie sliaranlllego pla
nu :IZlbrodni. Jeżeli chod'2li o wiek ofiar, 
to zaróWIIIO kobiety jak i mężczyźni 
gilm\ :najczęściej w wieku od 31 dio 40 
JJat. Wśród ofirao: najwiECej jest męża
tek i żonatych. Statystyjti potwier
dzają też tezę o bhskinn z reguły sto
sumiklu łączącym ofiarę ze sprawcą. 
N;p. okol:o 60 proc. kobiet w wieku od 
22 do 50 lat rostało p<nJbawionych 
życia pJ:".zez naj.blliżsrzy1ch cułonków ro
dzi.ny. TyLko 15,5 p.roc. ofi.air, to CGltlby; 
ilmóre 111ie były zrume sp;rawoom. 

- Ozy J)!!'aktyka śledcza. p«YLWafa na 
ustalenie grup osób, które są srwz,e
gólnie predestynowane do l"Ołi ofiar 
zabójstwa? 

- Tak. Z tym jednak, że należy wy
różnić g;rui:>y o tzw. pr-t!!C:Iestymacj~ za
winionej - aJlkoool!icy, pirostytutki. 
awall'llburnicy, bądź nie zawilllionej - kie 
rowcy tak.sówek, k.asje!"zy, ełmpedien
ci, milicjanci ... 

- Ozy zdarzają się wypadikll falsrr:Y
wegio sam(ll()Slu.rżenia. i jaklie są tego 
przyczyny? 

- W !):Xfaktyce sądowej wypadki ta.
kie należą iraiczej do rzadikoścL Zwykle 
tego rodza,ju postępowanie właściwe 
jest liudzirom psychiczm.ie chorym. Zda
rza się ~. że oelem fałszywego 
przyrzmania się do winy jest ukryc\e 
rzeczywi,9\egQ ~aiwcy. W jednej z 
badaalych ,pirzeze nmie spraw przyczy
ną saml()TO$k.arżeni.a była chęć zaimpo
nawa.nia n •iezwyklym crzymem kobiecie, 
której względy 6w „mffl'derca" ohcia.l 
p.azysk.a.ć ... 

- I jeMJmJe ost:aita:Ne pytanie: nad 
or;ym pa;n pmouje obecniie? 

- .Alktuailrnie zajmuję się bad.amen> 
przestępstw przeciwlro taksówkarnom. 
Na ra:lli.e jednak za ~e bytoby 
poda.wat ja.lcie5 SIZJCZegó'ły. 

- D-męlrujemy wlięc m interesuJąeą 
rorz.mowę„. 

R02l!llawial: 
ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

6 DZIENNUC U)DZKI nr 24 (6569) 

z 
b 
r 
o 
d 
n 
• l 

~I 

Jan Jakub Rousseau umieś 
cił w Sierocińcu pięcioro swo 
ich dzi.!?(li, aby móc napisać 
rozprawę o edukacji młodzie 

OPODOB E 

W Anglii ~eia. wpacjałne 
hodO'Wle dżdżownic przezna
czone jednak nie dla ryba
~ lecz... ~6w. 

nia. Na ilu,nlinowar,ych ło
dziach ,,królowie" przybywa· 
ją do portu Palma na Major 
ce. Łodzie wypełnione są po 

zy pt. „Emil". Mimo, że książ Dżdżownice wspatńale bo- brzegi zabawkami i słodycza 
ka ta przeznaczona była dla wiem spulchniają ziemię. mi dostarczonymi uprzednio 
rodziców pragnących dobrze * * • przez rodziców. Na lądzie for 
wychować swe potomstwo, Na Wyspach Balearskich muje się konna kawalkada, 
pani Rousseau nie sięgnęła szczególnym .kultem wśród która przy dźwiękach ork1e 
po nią am razu - n.ie umia <!.zieci cieszą się„. Trzej Kró- str przejeżdża ulicami miasta. 
ła bow5em am pisać ani czy- Iowie. Tu bowiem nie św. Mi A nazajutrz dzieciarnia z.naj 
tać kołaj czy Dziadek Mróz lecz duje podarki w butach wy-• * * właśnie Trzej Królowie rorzda stawionych na okiennych pa.-

Dr Beniamin Rush stwier-
1
_J_· ą __ poc1a __ r_k'_i __ w __ dn_iu __ s_st_y_cz-__ r_a_wta.ę ____ ch_. ---------

d'ził w 1835 r„ że można u
mrz.eć z r-07JP.llczy, Późniejsze 
badama potwierdziły tę tezę 
- ok!JZSłO się. iż rzeczywiś
cie w pierwszym roku po 
owdowieniu śmiertelność z po 
wodu dolegliwości sercowych 
jest w roci2Ji.nach okrytych 
żałobą, aż siedmiokrotnie 
wyższa. Co ciekawe, że w 
czasie tym umiera wacznie 
więcej wdowców rJż wdów. 

• * • 

Krzyżówka 
(PREMIOWAN1- KSIĄŻKAMI) 

POZIOMO: 1. Sciska lub infor• 
muje, •· Opieka., patronat, 7. Gra 
mocząsteczka, 8, Jest w talii, 9. 
Stan w USA, 18. Skrót oomacza
jący nośność statku, 11. ~as~o 
w woj. rzeszowskim, 14. Kwitnie 
raz w :tyciu, 17. Syn Priama, 20. 
Zwolenn.i!!: jakiejś idei, 23. Głos 
żeński, 24. Przeciwnik dolara, 25. 
Malarz niemiecki (1844-19~, 26. 
Kąśliwy owad, 27. Za.stepuje pi~
niądz w grze, 28. Pies myśli-wski. 

PIONOWO: 1, Pra~it! go cały 
świat, 2. Drogocenna tkanina 
ozdobna, :s. Autor powieści „Jub 
ja.bo", c. Wybrana grupa.. s. Do· 
pływ Dunaju w Niemczech, &. 
Jest w ogniwie galwanicznym, 
12. Bohaterka „Chaty za wsią", 
13, Roni je krokodyl, 15. Np, kro 
kody!, 16. Czuwa na granicy, 17. 
Miasto apasza. 18. Stolica Maro· 
ka, 19. Wytworna izba, 20. \'f 
nim cały świat, 21. Podłel':a Na· 
serowi, 22. 1000 fiłmowych pie
niędzy. 

,,.ZUK" 
RozwiąZania :prosimy nadsyłać 

w terminfa 7-dniawym na adres 
naszej redakcji z d-0piskiem n.i 
kopercie „Krzyżówka". 

• 

UW AGA UCZESTNI<:Y TURNIEJU 

Finałowe spotkanie m:zestników turnieju odbędzie się t8 
lutego w ŁDK. Wezmą w nim udział Ci spośród uczestni
ków, którzy popraw~ie rozwiązali wszystkie pięć zadaii. 
Szczegółowe informacJe podamy w terminie późniejszym, 

..., _____________ „ 

Kącik ;ęzylwwy 

" 
Wino" 

• 
I 

,, winieta" 
Tematy poruszone przez pa

nią Marię K. należą do róż· 
nych dziedzin. Mimo to po
staram się je omówić pokr6t 
ce w jednym „Kąciku". 

„ ... Czy istnieje słowo ,,:wie„ 1 
netka" w znaczeniu ,,etykiet'"' 
ki"? - zapytuje koresp!'nde';'t 
ka. - Słowa tego uzyw":Ją 
częst;() towaroo:nawcy. Ponie
waż ,,iYignetki" nie mogę zna 
leżć w żadnym sł<>'!""iku, &Ą-

1 ~ę. że jest to zn1eks7.tałce· 
nie winietki". • 

I ~a Pani rację. Można się , 
nawet domyślić, jak doszło 
do takiego zniekształc«:n1a. 
,;Winieta" jest przen1es1oną 
do języka polskiego frnncus• , 
ką „vignette". Widocznie to
waroznawcy - użyt.KowruCY 
tego wyrazu nie wiedzieli, że 1 

po francusku wymawia sie _go 1 
,,winiet", wymawiali. _w~ęc 
tak, jak się pisze, zm~en~ałąc 
tyko końcówkę i odnuemaJ~~ 
według polskiej deklinaCJl. 
Niepoprawną wymowi: przeJę: 
li bezkrytycznie, jak ~ant 
twierdzi, młodsi pracownicy 1 ' 
„wignetkę" uznali 7.3. słowc:
ściśle fachowe. Ale błąd moz 
na naprawić. Istnieja tylko 

1 ,, winieta" i ,,winietka" i to 
• zarówno w znaczeniu ,,etykiet• 
ki", jak i oZdobnej komp<_>
eycji rysunkowej w forlXl.le 
ornamentu w książce lub eza 1 

sopiśmie. W starych druka_ch 
ornament taki przedstawiał 
zwykle winną latorośl - po 
fran.eusku ,,vigne" - (wym~
wia się „wiń) i stąd się_ w~ę ' 
ła nazwa „vignette". N1ecltze 
towaroznawcy przypom.na so 
bie ,,wino", ,,w1nogro-~a", 
winnicę'" Winietka" Jest 1 

i~b bliską. ki'ewną i „g" nie 1 

ma w jej wymowie żadnego 
uzasadnienia. 

* * * Przejdźmy do kwestii orto-
graficznych. Jeśli pierwszą 
część wyrazu „pięcioletni" 
chcemy zastąpić cyfrą. po
prawna jest tyll<-0 pisownia 1 
„5-letni'', a więc plan 5-letnt, 1 
lO·letni stai pracy, 7-letnt 
pierwszoklasista itd. osoby, 
które piszą „plan 5-cio letni". 
są podwójnie w niezgodzie z 1 

zasada.mi pisowni. 
Wyrazy ,,uchwała". ,,kole

gium'' są rzecwwnikami po
spolitymi i pisze się je małą 
literą. Jednak w przytoczo
nych przez Pania przykładach 
można je ro'l.umieć. jako wy
razy bądi roznoczynające peł 
ną nazwę aktu prawnego, 
bądź wchodzące w skład ty· 
tulu (nazwy) pewnej insta~
cji. W takich w y padkUh U'ZY 
wa się wielkich liter. 

* * * . czytelniczka pisze: „Często I 

spotykam si' z następującą 
redakcją listow w biurze: 1. 
,,w związku z wykonaniem 1 

uchwały z dn .••• nr •••• na- 1 

leży szczególnie zwrócić uwa
gę na następujące zagadnie· 
nła: 

1. analizowanie wyników 
kontroli przeprowadzonych w 
okresie I półrocza, 

2. nawiązanie współpracy z 
jednostkami handlu detalicz-

• n ego. Szcz"ególnie należy zwró.'i 
cić uwagę na ściślejsze kon· 
takty z (tu nazwy). • 

3, podniesienie wvdajności 
pracy w (tu nazwy)". 

I tak dalej. Czy to jest w 
ogóle do pomyślenia. by po 
raz postaw.i.onej kronce i roz 
poczętym nowym zdaniu za
kończonym kropką, znów pi
sać mała litera i tak w nie· 
skończoność? Opracowania te 
go rodzaju zajmują nieraz 
kilkadziesiąt stron''. 

Pokazana przez Panią inter 
punkcja jest nie tylko niepo
prawna, ale łatwo doprowa
dzić może czytającego do zgu 
bienia sensu wypowiedZi, 
szczególnie obszerniejszej. 

J.edynie możliwe rozwiąza

nie: po dwukropku zacząć 
wielką litera, tekst każdego 

punktu (oznaczonego także cy 
frą arabska) zamykać kropką, 
nowy punkt zaczynać wielką 

literą. Jeśli każdy punkt wy
liczenia składa się tylko z 
jednego zdania pojedynczego, 
można poszczególne punkty za 
czynać małą literą i kończyć 
przecinkiem, ale lepiej 
średnikiem, gdyż każdy punkt 
zawiera przecież krótko po
dane oddzielne zagadnienie. 
Jeśli zdanie jest jedno. ale 
złożone, trzeba je zakończyć 

średnikiem, lub - dla więk 

S<Zej jasności - kropką, a na· 
s-tępny punkt rozpocząć wiel
ką liferą. 
Myślę, że zainteresowanie 

się, jak powinna wyglądać in 
terpunkcja w . tekście poda
nym przykładowo przez ko· 
respondentkę, przyda się wie 
lu pracownikom biur w co: 

• dziennej praktyce i prz:rczym 

l 
się do większej zrozum1ałosc1 
reda.gr.wanych przez men 
pism. 

. H. BODALSKA 



WAZNE TELEFONY 

ID.formacja telefon. 03 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 4-00-00 500·00 
Straż Pożarna os 
Iolormacja PKS 265-96 
ID.formacja PKP 581·11 

TEATRY 

TEATR WIELKI godiz. 19 
„Halka"; zs.1. niec.zyn 
ny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 11, 15.30 ,; Tajem.nica 
starej wierzby", g. 
19.15 „Mocne uderze
nie"; 29.1. nieczynny 

TEATR JARACZA (W sa 
li ul. Moniuszki 4-a) 
g. 14 „o krasnolud
ka.eh i sierotce Marysi" 
g. 16.4S „w pustyni i 
w puszczy"; 29.1. nie
czynny 

TEATR NOWY g. 11, 15 
„Trzy białe strzały", 
g. 19.15 „Damy i hu· 
zary"; u.1. nieczynny 

KOMUNIKAT. Dyrekcja 
Państwowego Teatru 
Nowego w Lodzi za
wiadamia wszystkich 
posiadaczy biletów na 
przedstawienie pt. „Da 
my i huzary" w dniu 
28 stycznia br. godz 
19.15, że z powodu 
centralnej akademii 
z okazji Pnia H.a<n
dlowca zmuszona jest 
przełożyć powyższe 
przedstawienie na dzień 
li lutego br. godz. 
19.15. Zakupione bile
ty zachowują swą waż 
ność bez przestemplo
wywainia. 

MAŁA SALA godz. 16 
„Sluby panieńskie"; 
29.1. nieczynna 

TEATR 7.15 godz. 19.15 
„Taka noc nie powtó· 
rzy się więcej"; 29.1. 
nieczynny 

OPERETKA god'l!. 19 
„Niedziela w Rzymie" 
29.1. nieczynna 

ARLEKIN godz. li, 15 
„żołnierska przygoda" 
29.1. g. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO godz. 10 
,!Gdzie jesteś A?"; 
29.l. nieczynny 

TEATR ZIEMI Lt'>DZ· 
KIEJ 29.1. g. 16 „Los 
człowieka'' 

STS „PSTRĄG" g. ?.O 
„Pchła"; 29.l. nieczyn

ny 
KABARET AGAWA (w 

kawiarni ,,Agawa' ' , 
g. ~ .15 „Nie wychylaj 
się„; 29.1. ni.~zynnv 

~UZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 
11-16; 29.1. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więe 
kOIW'Slkiego ""' 36) godz. 
10-16; 29.1. nieczynne 

l\tUZEUM RUCHU RF.
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne w g. 
10-17; 29.1. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolno
ści 14) godz. ll-16; 
29.1. nieczf?lne 

/lllft • ?U! .cn117 lrU, ~Ul/,{!, 11.lic.VJ I . 

(wł.) godz. 15.30, 17.45, 
20; 29.1. „Piękny An
tonio" godz. 15.30. 17 .45 
20 

STUDIO - „orzeszek" 
godz. 16.15 „Pl.eklo i 
niebo" od Lat 16 

KI N A lat 11 (NRD) god.:. (polski) godzina 17.15, 
B'• •Tyv „Ostatni· 19.30; 29.1. „Piekło t ~... ~ 10, 12, 14, 16, „Listek · bo" dz 17 lS 19 30 

l!r1ohikanin" od lat li figowy" od lat 16 S~~eT _ g~Ba.jki'; 'godz. 
(NRF) godz. IO. 12, 14 (węg.) g. 18, 20 13.45, 14.45 „Pokochaj-
16. 18. 20 29.1. jak ;y:yżej my się" od lat 14 
29.1. jak wyżej MUZA „Abecadło" (USA) godz. 15.45, 18, 

POLONIA „Czterej g. 14.30 „Quentin Dur 20.lS ; ! 9.1• „Pok~haj-
pancerni i pies" od ward" od lat 11 (USA) my sie" godz, 15.45, lat 7 (poi.). Zes t.aw IV g . 15.30 17.45, 20 18, 20 .15 „Rozstajne drogi", 29.1. „Letni deszcz" l'A l'RY _ Bajki: „Wo· 
„Brzeg morza" godz. od lat 16 (radz.) godz. rek prezentów", „LI· 
lbO, 12.30, łl,~, 17od.30,1 "tGrla OK15A.30, 17.45B, .2ko" I'- terka E", „Gustaw na ez regu a 6 - " aJ a g. - rybach'', „Choinka 
(czeski) g. 20 „Sami swoi" (pol.) od cbłopczyka" .,Riki-Tl-
29.1. jak wyżej I.at 16, godz. 18 20 ki-Tawi" godz. 10, 11, 

Wl!Slt.A - „Parue I pa- 29.1, nieczynne 12, 13, 14, 15, 1~. 17 
nowie" od lat 18 (fr · POLESIE - „Bajki" g. „Cała naprzód" od lat 
wł.) godz. 10, 12.30, 15, 14 „Dzwonnik z Notre 1 ~ !pol.I I! 18. 20 1 • 30. 20 Dame" (llr .) od lat l~ . 29.l. J'ak wv7ej godz. 15, 17.15, 19.30; 29·1• „Bajki" godz. 16, ,_ 17 „Bicz boźy" od lat WULNOSC - „~'lip, Flap 29.1. „Stajnia na Salwa 14 (pol.) godz. 18. 20 i inni" od lat li (USA) torze" (pol.) od lat 16, 
fl I(). 12.30 15 17.30, 2il godz. 17, 19 DYŻURY APTEK 
29.1. 1a·k wyżej POPULARNE „Sabri Cieszkowskiego ~. Pi<>tr 

\\ LvK~ IARZ - „Ostat- na" (USA) od lat 14 g. ke>wska 127, Tuwima 59. 
ale polowanie" od lat 15, 17.30, 20; 29.1. nie- Llmanowskiego irl. Rzgow 
14 (USA) g. IO. 12.30. czynne sl-'..a 147, Pl. Wolności 2. 
15 17.30. 20 PRZEDWIOSNIE - „Te Zirlona 28. 
29.1. jak wyżej . stament Inków" (bul 29.1. 

ZACHĘTA - „Kto chce garski) od lat 11 godz. Główna 50, W!ęckow
zabić Jessie?" od lat 14 12.30, 15, 17.30, 20; 29.1. sklego 21. Plotrkow,ka 
(czeski) g. 10, 12, 14. jak wyżej 225, Zgierska 146, No-
16. 18. 20 PIONIER „smok" wotki 12, Felińskiego 
29.1. jak wyżej godz. 14.30 „Paryż - <Dąbrowa). 

ADRIA - „Rozwód po Warszawa bez wizy" 
wlosku" od lat 18 (Wł.) od lat 11 (pol.) i:ooz. DYZURY SZPITALI 
g. IO, 12.30 15 17.36. w 15.30, 17.45. 2() Ul. Curie-Skłodowskiej 
29.1. Pożegnanie z ty- 29.1. „Powodzenia Char 15 - przyjmuje rodzące 
tulem: „Oklahoma" tie" od lat 14 (franc.) i chore ginekologlC'Zlllie 
od lat 14 (USA) godi„ godz. 15.30, 17.45, 20 z dzielnicy Górna; ul. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 POKt'>J - „Dwa Micha- SteTlinga 13 - z rej-onu 

CZAJKA „Ostatni ły" g. 11 „Westerplat- poradlni „K" przy ul. 
brzeg" (USA) od lat te" od lat 14 <pol.) ~ - Kopcińskiego 32 I No-
14, g. 14.30, 17 „Na- 16, 18, 2(); 21.1. „We- wotki 60; ul. Przyrodni· 
prawdę wczoraj•• (pol.) sterpłatte" godz. 16, cza 7-9 - z rejonu po-
od lat 16, godz. 19.30; 18, 20. radni „K" przy ul. Piotr 
29.1. „Ostatni brzeg" REKORD - ,Mysie fi- k<>Wskiej 107 i 269; ul. 
g. 17, 19.30 gie" g. 10, Il, 12, 13 Fornalskiej 37 - z dZ!el 

E:-;F.RGETYK - „Oslo- „Dzwony na P.asterkę" nicy Polesie; ul. La
dłać wiatr" (USAl od od lat 16 (czes ki). giewnicka 34-36 z 
lat 14, g. 15, 17, 19; godz. 14, 16, 18, 20 ; dzielnicy Bałuty i Wł-
29.1. nieczynne 29.1. „Strzelby Apa- dzew. 

GDYNIA „Dama z czów" od lat 11 (USA) Informacje o dyżurach 
tramwaju" od lat 14 g. 10, 12.30, 15, 17 .3U, szpitali innych specjal-
(czeski) g. 10. 12, 14. 20 ności - tel. 03. 
16, 18. 2C ROMA - „Kraina spor Nocna pomoc Iekar-
29.1. jak wyżej tu" g. IO, 11 „Ostat· stra ul. Sienkiewicza 137 

HALJ{A - „Spotkanie ni zachód słońca" od tel. 444-44 - zgłoszenia 
Barim" godz. 11, 12, lat 14 (USA) godz. 12.3(), na wizyty domowe w 
„Jej siedem wieczo- 15, 17.30, 20; 29.t. „o- godz. l~. Na miejscu 
:rów" od lat 16 (czeski) statni zachód słońca" przyimowani są chorzy 
godz. 15.45, 18, 20.15; godz. 10, 12.30, 15, 17.30 w godz. 16-7. 
211.1. „Jej siedem wie- 20 Nocna pomoc pielęg· 
czorów" godz. 15.45. SOJUSZ - „Pani Twa.:r niarska., Al. Kościuszki 
18, 20.15 dowska" godz. 13 „Zło 48, tel. 324-09 - zgłosze-

1 MAJA - „Bajki godz . dziej brzoskwiń" od nia telefoniczne na za-
14.30 „Niebo nad glo- lat 14 (hutg .) godz. 14, b iegi ' do domu w godz. 
wą" od lat 14 (fra.!)c.) 16 „Hrabia Monte 19-4. 
godz. 15.30. 17.45, 20; Christo" od lat 14 Swiąteczna pomoc le-
29.l. „Niebo nad gło · (USA) godz. 18; 2:J.l. karska: dzielnica Sród-
wą" godz. 15.30, 17.45, „Darling" od lat 18 mieście Piotrkowsk<l 
20 ra ng.) godz. 16 „Hrabia 102, tel. 271-80, Bałuty -

Ł „,czNOSC „Kapral l\fonte Christo" od lat z. Paeanowskiej 3, tel. 
i Inni" od lat li (we!!' .) 14 (USA) g. 18. 541-96, Górna - Lecznl
godz. 15, 17, 19; 29.I. STOKI - „ Wesoła histo c?.a 2-4, tel. 41-0-62. Po
,,ZRJierz<;h czarowni- ria" (r.adz.) godz. 13 lesie - Al. l Maja 42. 
ków" od lat 11 (pol.) „Czterej pancerni i tel. 305-83. Widzew -
godz. 19 pies" („Załoga", „Ra S zpitalna. 6, tel. 271-53 , 

ŁDK - „Czterej pancer dość i gorycz") godz. Zgłoszenia na wizyty w 
ni i pies" (zestaw Il) 15, 17.30. 20; 29.J. „Czte domu w godz. 10-15. 
(pc!l.) od lat 7 g. 15, rej pancerni i pies" ambulatoria czy:nne do 
17.30. „Waleczni prze godz. 15, 17 .30, 20 17. Zabiegi pielęgniar
ciw rzymskim legio- STYLOWY - STUDV.YNE skie wykonuje się w 
nom" !rumuński) g. 20 Na.iciekaws ze filmy tych punktach w godz. 
29.1. jak wyżej • krótkometrażowe stycz 8-18; zgłmzenia na za. 
MŁODA GWARDIA :nia godz. 13.30 „Pięk- biegi w domu w godz. 

„czarna pantera" od ny Antonio" od lat 16 8-17. 

łłlllllMllHHPmtflftłllMllHllllll~IRRUIWlłRM1llmlłftllllllll111191!łłll"9Rlł!mlłffHHllllłlHM~lllllHł!limhłWiRHlll1ll!lfll 
Dr ZIOMKOWSKI - spe 3 POKOJE, ku~hnię, za 
cjallsta chorób wenerycz OGŁOSZENlA DROBNE mienię na 2 pokoje, ku-ny:lt, skórnych IS-19, chnię i garsonierę. Tel. 
P!otrkowska 

59 
' 7721 

I! DOMEK I-rodzinny mo- FUTRO łasiczki chiń- 562- 57 4Ml3 g 
DOMEK jednorodzinny z że być w okol!cy Ło- ski.e - sprzedam. Lódź- MŁODA pracująca po-I ogrodem s przedam. Łódź. dzi - kupię. Tel. 321-43, Ruda, Odrzafl.ska 37, m. szu.kuje sublokatorskle-Jaraeza 126, m. 2 (O<l od godz. 16 48686 g 18 41!727 g go pokoju. Oferty 
M~tej•kl) !'477 g D"MEK-jednorO<!ZJińny, ,;WARSZAWĘ" wyioso- „48404" P ·rasa, Piotl'lkow 
t.ADNY domek w pod- wOlny (w granieach m . waną w PKO kupię. ska 96 c-=--..,--,-.,-
łódzkiej miejscowości Lodzi) kupię. Oferty Lask, tel. 323, po godz. 2 POKOJE z kuchnią , letniskowej kupię. Tel. „48735" Prasa, Piotrkow U! 481J89 g spółdzielcze, własnqścio-
392-79 w dni powszed- ska 96 ~---------- we, splaeone - kupiE:. nie, godz. 9-18, Vf ;nie_- DOGI-szczenięta żółte, # l Oferty „48650" Prasa„ 

DOMEK--jed~norodzinny Mdź, Zgierska 17 48534 I PISANIA kuchnią w n.owym bu-
(wszystkie wygody) z MEBLE supernowocze- na maszynie d'Ownictwde (centrom), 

Łódź po śnieżnej burzy 11111111111n11111111111111n11111111n1111111111111n111 ___ ..,.. ___ ......... _ .......... __ 
Po śnieżnej burzy, która na

wiedziła nasze miasto w pią 
tek, wczorajszy dzień był nieco 
łagodniejszy. Dzięki temu, że w 
nocy z piątku na sobotę działa 
ły ekipy, które od~nleżały m. 
in. tory tramw~jowe, poranna 
komunikacja miasta wczoraj 
niemal na wszystkich odcin
kach przebiegała nienajgorzej. 
z zajezdni wyjechały prawie 
wszystkie planowane wozy 
z wyjątkiem dwóch. Ciężka sy
tuacja była na Retkl!'li, gdzie 
do godz. 10 trwała akcja od
śnieżania. Tramwaje kursowaly 
wcz<>raj w zwolnlonym tempie I 
dość nieregularnie. Tramwaja
rze narzekali na dozorców, 
którzy niestety nie wszędzie 
oczyścili jezdnie ze śniegu. W 
wielu miejscach wozy z trudem 
przebijały się przez pok:iżne 
warstwy nagromadionego snle
gu. 

PKS w całym województwie 
zawiesiła wczoraj 17 linii. Nie 
doszło do skutku 70 kursów. 
Poza tym 20 linii skrócono. 9 
autobusów ugrzęzło w zaspach 
na drogach województwa. Z Lo 
dzi nie wvszlo sp.-,ro autobu
sów, m. in. do CZęs1lochowy, 

Dohąd 
na niedzielny spacer? 

Niedzielne spacery po Lodzi 
pod hasłem „Pałace ziemi obie
canej" cieszą się dużym powo 
d-zeniem. Dziś w niedzielę na 
pewno także nie zabraknie chęt 
nych, którzy spacerować będą 
na tra."SJie: Pl.ac Zwycięstwa -
ul. Targowa - Tyh1a - 8 Mar
ca - PiotrkowSka. Zbiórka n 
godzinie 10 na Plac:u zwycię
stwa u zbiegu ul. Głównej i 
Targowej. 

Druga wycieczka na trasie: 
Gałkówek - Zielona Góra -
Wiśnimva Góra - Andrzejów 
- długości: ok. 15 km. Zbiórka 
na stacjj Łódź Fabryczna o go
dzinie 8. Odjazd o 3.23. 

(kl 

J:,asku, Tomaszowa Maz. 1prz0z 
Wis kitno). Autobus d<> Qpola 
doszedł tylko do Wielunia ._ 
Zmienionymi tr:isami pojechały 
m. in. autobusy do Piotrkowa 

Sesja ł..KFJN 
i RN m. lodzi 

(przez Tuszyn), do Bielska Jak ju:ź bformowa.liśmy, 
(przez Piotrków l Radomsku) poniedziałek - 21' styeznia 
oraz do Zelowa <przez Pabian!- 0 godz. 10, o<!.hędzie się w 
ce). sali obrad (PiotrkoiĄ'6ka 104) 

Na dworcach pNlcowal:y tak- wspólna sesja LK FJN d :&"il 
ie ekipy odśnieżające. Wiele m. Lodzi. 
pociągów przycrodzących do Na sesli te.j Prezydium RN 
Łodzi miało opóźnienia. Rekor- m. Lodzi złozy :In.formacie nt. 
dowe - około 5 godzin spóź- realizacji łódzkiego 1>rogram~ 
nlenle miał pociąg przyjeżdża- wyborczego ora.z wniosków 
jący do nas7ego ,r;'iasta z Rze- p<JStulatów wyb<>rców. fol 
szowa. Miał przy ,sć planowo o I _..,.._..,.. 
godz. 5.33 a zjawił się na rlwor- ---------
cu Lódź Kaliska o godz. (•~~i lllłllllllllllłlllllllllllllllllllllłllllllllłlllłllllllF 

Przy Rvnku Storomieiski m 
„ 

Dom Kultury im. J. Marchlewskieeo 
jeden -z projekta'!ltów Teatru 
Wielkiego w Lodzi. Roz:;trzyg· 
nięcie konkursu przew1dz1ane 
w końcu maja bieżącego rnku. 

(P) 

Prawd-opodobnle już w koń· 
cu przyszłego roku przy połud
niowej stronie Rynku Staro
miejskiego rozpoczęte zostaną 
prace budowlane przy wznosze 
niu Domu Kultury im. J. Mar-.---------------
chlewskiego. Mimo że ta pla
cówka kulturalna zC>Stanie zbu
dowana z funduszów ZPB im. 
Marchlewskiego. korzystać z 
niej będą niewątpliwie nie tyl
ko pracownicy tego zakład':'· 
Przewiduje się w niej salę wi
dowiskową na 400 >O<Sób, czytel
nię, pnmieszc...,nia klubowe . a 
nawet kryty basen pływacki o 
wymiarach 10 na 25 m. 

Dom Kultury zostanie zbudo
wany na podstawie pr-ojektu 
wyróżnionego w 2'organizowa
nym ostatnio zamkniętym kon
kursie architektonicznym. Orga 
nizatorem konkursu jest łódzki 
oddział SARP-u. Startuje w 
nim 10 zespołów (w tym 8 !ódz 
kich). Akces zgłosił także mię
dzy i'llnymi prof. W. Korski -

Kulig w ZOO 
Dziś - w niedzielę - ZOO 

organizuje dla dzieci łódzkich 
wielki kulig. Sanie zaprzężone 
w konie i kuce objeżdzać 11ędą 
dookoła c,gród. (kl 

~~l\. 
iXI ~ 
~~~„ ...... 

NIEDZIELA 

ZMS-owcy ho norowa oddal i krew 
• „Spotkanie z piosenką ra

dziecką" - o godz. I.Jl, w kinie 
ŁDK (Traugutta 18), połączone z 
konkursem bly~kawicznym 
wyświetlaniem filmu. 

e „Suita polska" i ,,Kozi~ł
ki na wieży" - projekcja fil
mów oświatowych o godz. 12, 
w Muzeum Archeologicznym 
(Pl. Wolności. 14). 

Wc7.oraj w Stacji Krwiodaw· 
stwa oddawała honorowo krew 
młodzież. Zl\fS-owcy z zakładu 
„Lodex" ofiarowali 20 litrów 
krwi. W roli krwiodawcow wy-

stąpila także młodzież z klas 
maturalnych Technikum Mecba
nicznego nr 2 oraz 25 uczniów 
z Technikum Cbemicznegn. (kl 

Sejmik przewodników PTT-K 
Wczoraj odbyło się zebranie 

sprawo>-clawczo-wyborcze l{xJz
kiego Koła Przewodników 
PTT-K, na którym pod5umowa 
no działalność dwóch ostatnich 
lat. Kolo posi~da 91 wysoko 
kwali~ilrnwanych przewodników. 

W r. 1966 obsłużono 915, a w 
ub. r. - 1400 wycieczek, w tym 
prawie 1500 po Łodzi. Przeszto 
100 tys. osób przewodnicy po
kazali nasze mia.sto, wojewódz
two 1 inne tereny kra;!u. Pra-

Spolknni.e z 
W niedzielę - o godz. 11 

odbędzie się w Teatrze Powsze
chnym przedostatnie spotkanie 
z Mikołajem na bajce „Tajem
nica stare.i wierzby". Wszystkie 
dzieci uczestniczące w tej im
prezie otrzymają - na podsta
wie bonów wykupionych w ka
sie - noworoczne upominki. 
Poza tym dodatkowo rozloso
wanych zos tanie 5 upominków 
na kupony „Dziennika". 09tat
nie spotkanie z Mikołajem od
będzie się 31 styczn!a. 

Przypominamy naszym Czy
telnikom, ie ze sceny teatru 
schOdzi ,,Moone udel'!Złenie'' 
Willisa (C>Statnie przedstawienia 

wie 800 wycieczek obSłużono 
w czynie społecznym. 

W imprezach pieszych, auto
karowych r tramwajowy ch 
wzięło udział prawie 130 tys. 
mieszkańców naszego miasta. 
W Imieniu ŁKKFiT zastępca 
przewodn. J. Brzozowski podzię 
kowal przewodnikom za Ich 
dotychczasową pracę, życząc 
dalszych sukcesów w działal
ności dla naszego miasta. (Kas) 

Mikołajem 
dziś - w niedzielę i 4 lutego). 

(W,) 

KUPON 

na losowani• upominków 

lmle t nazwisk• • ; ; 

' a 

; ; 

• Spotkanie z literatem Pan 
telejmonem Jurjewym - -z oka· 
zji 50-lecia jego pracy - o go
dzi'llie 18, w Klubie Rosyjskim 
(Więekowskiego 32). 

• Wieczór karnawałowv 
o godz. 17, w „Staromiejskiej" 
(Podrzeczna 2). 

a Wieczór karnawałowy 
o godz. 17, w ;,Kolibrze" (Swier 
czewskiego 5). 

• Turniej brydżowy - o go
dzinie l 'l w „Karolku" (Łąkowa 
nr 1), a o godrz. 17 wieczór kar 
nawałowy. 

PONIEDZIAt.EK 

• „z dziejów organizacji 
wojskowej i militariów na 
wschodzie muzułmańskim we 
wczesnym średniowieczu" - od 
czyt prof. dr Lewickiego, o go
dzinie 18, w Muzeum Archeoło
gicznym (Pl. Wolnoścr 14), przed 
odczytem film "Syria stara i 
nowa". 

• Wieczór autorski H. Cz,ar
neckiego - o godz. li'/ w „Sta
romiejskiej" (Podrzeczna 2). 

• „Aktualna sytuacja mię· 
dzynarndowa" - odczyt o gn
et.z.inie 1'9, \\-e „ Wróbelku" (Hipo 
teczna 9/11). 

a „Warszawa w obrazach" -
odczyt R. Marquardt, o godz. 
18 .w ZŁ LK (Andll"zeja Stru
ga 1.). 

• „Gródki rycerskie XIlI i 
XIV wieku w świetle badań 
archeologicznych" odczyt 
doc. cllr J. Kamińskiej, o go
dzinie 18, w LOK (Traugutta 
nr 18). 

dzielę 5L9-43. Posredn1- pręgowane - sprzedam. ! K U R S Y li' Pioi>rkowska 96 
cy wykluczeni ~6Z3 g T.el. 559-21. Wiśniewski , BIUROWO~CI j WRQCL~W - pokój z 

ogrodem sprzedam. L6clź r,r.e do 2 pokoi - sprze zamienię na podobne ~ru~d~ ff ~gd~~.m~ m• organizuje m~-~~ w Ł~zl. mOOW~R~Em~~~~mmoommoo~~~WWmmM~WOO~ffi - - - ----- FUTRO - bułgarskie-no Stowarzyszenie ~ Oferty kier-ować na 

• SZKOŁA SZYNSZYLE tanio- serze ł w Polsce TELEWIZYJNE- pogol>o-

• 
dla Pracujących • dam. _Lódź, sania 1• m . ..i. Odddał w Łodzi. wie niedzielne. Dynow-

UNIEWAżNIAM zagubio POMOC domowa na sta 
ną dnia 24. I. pieczątkę le lub przychodne z u-
o br;omieniu: „Gospo- m.iejętnością gotowa•nia 
darstwo Ogrodnicze St. natychmiast potrzebna. 
żak, Lódż, Staliingradz- Lódż, Zamenhofa 38, m. 
ka 31" 411656 g 20 48442 g 

•-------• we, szare jagnięta - ta „ Stenografów i adres: Teatr Laboratoł I NIEDZIELNA •• nio sprzedam. Tel. 32~-23 ł Maszynistek !1~~~ w~~~'f· 3421:.:,neJr. 

w Łodzi, f ~ (W•dzew) 48444 g ~ k' t I -45 
• 
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6 _ ul. Uniwersytecka 
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UCZNIA lub uczennicę I POMOC domowa umie· 
do zakładu fotograficz- 1 jąca gotować natych· 
nego przyjmę. Oferty ; ~iast potrzebna do ie
.„48585" Prasa, Pliotrkow I karza. Przędzalniana l ,'3 
ska !16 m. l 48737 g 

PRZETARG 

Rękodzieło Artystyczne „Spółdzielnia Pracy PL 
i A" w Gdyni, ul, Jana z Kolna 12, ogłasza prze
targ nieograniczony na remonty kapitalne ma
szyn dziewiarskich, saneczkowych, ręcznych, o 
podziałce nr 6, 8, 10 I 12. Szczegółowe oferty 
składać należy do 5 lutego 1968 r. w dziale tech
nicznym spółdzielni w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg". Tam teź można uzyskać 
informacje dotyczące zakresu remontu. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze oraz koncesjonowane prywatne. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7 lutego br „ 
przy czym spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 732-k 

PrzqJe~nnq sen w nowej po§cie6i-
ZAPEWNISZ SOBIE 

ODWIEDZAJĄC SKLEPY MHD 

ART. WŁÓKIENNICZYMI, 

KTÓRE PROWADZĄ 

specjalną 
sprzedaż łlBDiD ~oscielow'c~ 

Wojewódzłta Hurtownia Tekstylna gwar.mhsje bogate zaopatrzenie. 

Duży wybór tkanin białych I kolo-
rowyeh o r6żnycb szerokościach 
posiadają sklepy przy ul. ul.: 

PIOTRKOWSKmJ 5 i 228, 
ZACHODNIEJ 10, 

AL. KOSCIUSZKI U, 

ARMII CZERWONEJ ł. 

PZIENNliK U)DZKI nr 24 (6569) '1 



Przygotowania do realizacji RADIO 1 iElEWIJJA 
I Informacja własna I o usta em r t c 
• • 4. • A • 

W całym kraju, we wszystkich oddziałach ZUS, 
tTWaJa intensywne prac• nad wprowMI2eni.em w :iy
oie ne>wych usta.w eme rvta.lnych, O stopniu zaawan
sowania tych przygotow >tń or.a.z problemach związ~
oyeh z reformą dotych cza.sowego systemu rent mo
Wtli członkowie Sc.tmow ej Komisji Pracy i Spraw So
cjalnych ora.z przeds!a wiciele ZIUS i CRZZ, którzy 
wzięli udzdał w s].>Otka. niu z dzienn~k:a.rzami, jakie od
było sie w tych dnla.cb w Wa.rsza.wie. Kierownictwo 
ZUS przewiduje za.koń e7.enie operacji rozliczenio
wych do końca kwietnia. br„ a o ogro'.mie pracy zwią
zanej z tym za.daniem świadczyć może chociażby fakt, 
że aż 2 milfony rent i emerytur wym.a.gają obliczenia. 
zgodnie z nowo przyjętymi zasada.mi. 

Jednym z zasadniczych pro tomiast renciści, którzy po
blemów int.eresujących wi;;-z;y- bie ra'1i ren.ty 5, 10. 20 i 25 
stkich rencistów jest S'J)'rawa dnia każdee;0 miesiąca. otrzy 
kalenc'arzyka wypłat no- maia podwyższone r enity 

• wvch rent. Jak wiadomo ZUS (wraz z wyrównarniem od 1 
wypłaca ren.ty w ciągu ca- stycznia} w kolejnych ter
łego miesiąca w od;tąpach rruinach: 5 marca. 20 ma.rea, 
5-dniowych. Ze wze:lędu jed 10 kwietnia i 25 kwietnia, 
nak na poikażną il<>ść .kcmiecz Renciści z 15 dnia mie;iąca 
nych do wykonania pn.eli- otrzymają nowe rentv lli lu 
czeń nie moona było zagwa- tego br. W czasie oczekiwa
ra.n,tować bież.ąceJi!o wypła- nia na podwyższona rente 
cania wszy;;tkich podwyż...<>z<>- trwać będą oczywiście bi<>
nvch rent inż od zara'Z. We>- żące WY'Płaity renrt; w ich do-
dług ii11formacji ZUS, w15iPom tychcza1sciwych wysok.oociach j 

nia.nv kalendairzyk wypłat termi111ach. Tak n<p. renciści 
Przedstawiać się bedzlie na- którzy zwykle otrzymywali 
i.teouiąco: renty 25 dnia ikażdel!'o miP-

30 bm. obrzyma Pierwsze siąca - 25 lutee:o i 25 mai
oodwyż~zone rentv (oodwy7.- ca br„ otnymają nadal ren
ka z gó-ry za luty + wyrów tę st.air-a a nową ren.tę 
namie od 1 Sltycmia) około wraz z odpowiednim wyrów 
?OO .tys. rerncistów. którzy po naniie-m bedą mog11 pobrać' 
f>;erali dotychczas ren.ty ~o 25 kwiebnla. Ze wzg.Jedu 
dnia każdego miesiąca. Na- na narwał pracy w placów-

Zsqdu 

3 

• 
15 lat za zabóistwo ojca 
Staruszku, postaµJ ćwiartkę 

Wczoraj przed Sądem Woj. 
dla m. Lodzi zakończy! się pt'() 
ces przeciwko 22-let niemu Bog
danowi Chem<>wi <Rud"ZJka 4), 
który odpowi<:dal za umyślme 

zabójstwo ojca 
Zebrane podczas śledzlt.wa ma 

terialy potw ierd:Z.<:me ZO<;tały w 
toku procesu. Bogdan Chęsz 

n igdzie n ie pracował, często 
upijał się, a pon lewaiż mles'Z.kal 
w tej samej ])OSeSji co ojciec 
niejednokrotnle sw()je i>reten
sje do św!a ta wyladowywa~ na 
n im. Awantury powtall"Zaty się 
coraz częśc iej, aż podczas jed
nej z nich - 29 siel'Pł'lia ub. 
roku ~yn rzucil się na 0<joa z 

nie zrabo'Waly mu zegarek, be
ret i 110 złotych . 

Trójka doborowych kompa
nów stanęła p<rzed Sądem P ow. 
dla m. Loozl, który skazał To
manika - karanego już za do 
konanie rozboju - na 6 lat 
więzienia, k o bietom zaś wymie 
rzyt po 3 Iata wte7Jienla. Nad· 
to wszyscy o t rzy mali d odatko
we k a.-y po l tys. z~ grzy" -
ny oraz po 5 lat utra ty pra w 
public2mych i honoro wYCh 
praw obywa telskich. Sąd za
sądził od nich p owód7.Jtwo cy
w1J.ne n.a rzecz ofiary w wy
sokości po 3 tys. 7lł od ka Me-
go. .<Lw~ 

nożem zadaj ąc mu cios w.,_ _____________ _ 

brzuch, na skutek którego n.a
stapil natychmias toW,, zgon. 

Ojcobójca skazany 7;0Stal na 
15 lat więz;Ienla. Wyrok nie 
jest porawomocny i po<)(ll"'l{·a za
skar-żen;u w tei-minie 7 rlinJi od 
d.&.fy jego ogłoszenia. 

• * * 
11 pa:l.dzlemi!ka ub. roku w 

barze „Koguc!k" do podchirni.,_ 
!onego już stall"SZego pana do
s:adla się trójka mJodych lu
dzi: Bogdan Toonantk (Pabla
nlcka 28), B0'!€'11a Stypa (Krzy
wa I) i J adwiga Stankie<w!C7. 
(Suwalska 29). Jedna z kobiet 
zaproponowała: sta<rus:zku po· 
staw ćwiartkę. Staru,;o;ek posta 
Wll a następn 'e z dalszą iloo
c! ą wód.ki nclali "1e WP. =wór
kę do Parku Reymonta dokoń· 
<..-ZYć „libacji". W parku Tom.a-/ 
n ik pobił „Slta!r1.1S'Zikla „, a pa-

Pijani spowodowałł 
wypadek 

WC7!0lraj okol;o goctz. 8.40 'na I 
ul. Piotrkowskiej i>rzy Swier
ozewskiego niCSJ>odziewa.nie wy-
toczyło się na jezdnię dwóch 
silnie podchmielonych męż-
czyzn. Wpadli tuż pod ruszają
cy w kierunku Pl. Niepodle
głości autobus MPK. Starszy z 
nich 45-letni Bolesław Siuc!.a 
(Rybna 14) doznał wstrząsu 

mózgu i licznych obrażeń gło
wy, Przewie2liony został do 
szpitala, gdzie przebywa na le
czeniu. Młodszy 32-letn.i. Henryk 
Firaza (Kilińskiego 12) p0 opa
trzeniu lekkich obrażeń zwolnio 
nv został do domu. (Lw.) 

kach ms mOO'liwe są rui.itu
ra:lnie niewielkie odchyle
nia od wy.mienionych wyżej 
terminów, oo wra·z z fak
tem, że w niek tórych przv
padlkach wyjaśnienia ZUS 
na temat sposobu oblicz.enia 
renty zostam.ą prze.;łane póź
niej niż przekaz pieniężny, 
n.ie powinno budzić niepok>o
JP rencistów. 

Iajeresujący jest je.;;zcze 
jeden problem CYZ.Y pod-
wyżka ren.tv nie będzie przy 
padkem oznaczać automaty
=ei utraty praw rencistów 
do tzw. ekwiwalentu mie.;;z
kaniowee;o? Odpowiedź wy
gląda następująco: Jeże

li korzyść z tytułu podwyż
szenia renty wynosić będzie 
mnie·j niż 250 zł. ekwiwalent 
miesz.kainiowy przysługiwać 
będzie renciście nadał i zo
st anie dopi;;any do podsta
wy wymiaru ren.ty, Ji>.żeli 

różnica mi~dzy &tara a n<r 
w,ą ren.tą n ie przekroczy 450 
zł, ekwiwaJenit mie, zika•n<iowy 
zo;;tanie zmniejszony o 50 
proc. Zaś w przypadiku orze 
kroc?:enia te; kwotv - ekwi 
waJen:t mieozkaniowy nie be 
dzie przysługiwał. 

Róv.:i:toleg-le z pracą na<ł 
przeliczeniami i wypłaitą no-
wych rent. oddziały ZUS 
przvstępują do zalaitwiania 
nowych wniooków o renty. 
I tu apel do zakładów zaj
mujących się przygot11owa
nierrn. wniosk&w o prawidło
we zorgan.izowainl.e prac w 
te; mierze. ookłaidne groma
d.zenie potrzebnej dokumen
tacji i td„ aby każdy z pra
cowników składający wnh,,. 
rek o rentę mógł ja otrzy
mać bez wie1omie.sięcznego 
w vczekiwania. (Sł.) 

Wyrazy wdzięczności 
dla polskiego kaeitana 

Boha terem kair skiego dnia 
; 3 s tyc zn ia stal się polski ka 
pitan żeglugi Wiel_kiej - Ed
mund Ruszczyński. Prasa sto
łeczna I>OŚV\ri~ila mu artyku
ły, telewizja kairska k ilka 
chwil prog!'allJµ, wladze pDń
stwowe gościly go p rzez cały 
dzień. żródta tej niecodzie'Ilnej 
gościnności szukać należy przed 
Hi laty. 7 marca 1953 roku na 
~"'orzu Sróclziemnym panował 
SH'l'ly sz.torm. Znajdujący się o 
.!Al mil od portu w Aleksa.nd·rii 
oklręt WOje'Ilny marynarki egip 
slciej - „Al Sallum" wskutek 
us2lkodzeń zaczyna! to.nąć . Sy
gnały SOS odebrał z,najdujący 
się w pobliżu p0<lski statek 
handlowy M/S „c~ech" dowo
dzony przez kapitana Ruszczyń 
skiego. M/S „Czech" był sam 
w opresji. Akcję ratunkową 
polska załoga podję!.a nie o
glądając się na własne bez.pie 
czeństwo. W ieJ WY41iku 62 roz 
bi tków uratowa11-0. 

Cała załoga M /S 
otrzymała wówczas 
e'(ipskiego wysokie 
nia. 

,,Czech.a''' 
od rządu 

o<iznacze-

PROGRAM I 
9.00 Wia.d. 9.05 „Fala 56". 9.?5 

Magau.yn wojskowy. 10.00 „Zło

ta gąska" - słuch. 10.20 Koncert 
z nagrań ork. PR. 10.4() Koncert 
życzeń. H .40 „Anegdoty i fak
ty" - aud. 12.05 Wiad. 12.10 Gra 
d'llet fortep. 12.20 (Ł) „ Wesoły 
Autobus". 13.ZO MeJ. na orga
nach. 13.35 Przegląd P..rasy. 13.45 
Rozgłośnia Harcerska. 14.30 „W 
Jezioranach" - odc. 15.00 Ope
retka „Oklahoma". 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wyda>rzeń. 16.20 
Wybieramy premierę rok!1 1967. 
fl .2-0 Niezapomniane głosy. 17.40 
Mel. ludowe. 18.05 L. van Beet
hoven. 18.45 „Klaudyna w Pary
żu" - fragm. prozy. 19.00 Ka
barecik reklamowy. 19.15 „Pr-zy 
muzyce o sporcie„. 20.00 Sie
dem dni w kraju i na świe
cie. 2-0.26 Wiad. si:><>rtowe. 20.:u 
Pi-,senka w wyk. S. Przybyl
skiej. 20.35 „Matysiakowie" -
odc. 21.05 Z nagrań wybitnych 
artystów. 21.25 Chwila poezji. 
2• .30 Gra zes.pól „studio M-2". 
2l .• '> Radiovariette 51. 22.45 Pol 
skie piosenki. 23.00 II wyd. 
dziennika. 23.10 Wiad. sporto
we. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

lf.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. 
8 ' , (L) Kon>eert życzeń. 9.55 (Ł) 
„Sprawy !ódz;kie i ludzkie". 
10.15 (Ł) Poranek literacko-mu
zyczny. 11.30 z mel. i piosenką 

pod wiatr. 12.05 Wiatl. 12.10 Ty
godnik dźwiękowy. 12.35 Pora
nek Wielkiej Ol'k. Symfon. PR. 
13.4() Muzyka ludowa. 14.00 Pio
s!'nka roku. 14.30 Melodie znad 
Wełtawy. 15.00 „Blaszany kogu
cik" - słuch. 16.00 (L) Wyniki 
„Kukuloczki". 16.02 (Ł) KOi!lcert 
armeńS'kiego zespołu. -16.30 Konc. 
chopinowski. 17.00 Wiacl. 17.05 
Fel. na tematv międzynarodo

we. 17.15 Spiewa Zespól Pieśni 
i Tań-ca "Sląsk". 17.30 "Podwie
czorek przy mikrofonie". 19.00 
Rewla piosenek. 19.30 „Dzień 
dobry. panie Pawle" - wooe
wil. 20.05 Orkiestry taneczne. 
20.30 Instrumenta.Jne fragm. z 
oper. 21.00 Dziennik. 21.22 Mu
zyka ta'nec:ma . 22.00 Ogólnopol
skie wiad. spo•towe. 22.20 (Ł) 

Lokalne wiad . sportowe. 22.30 
Niedzi!''1ne wieczory muzyczne. 
23 .:l() serenady i kołysanki. 23.50 
Wi.ad. 

TELEWIZJA 
9.TS TV kurs roln·~zy (W). 

9.50 „Przypomimarny, radzimy" 
(W). 10.00 PKF IW). 1().15 „Sp~t 
i zabawa" (z Berlina. Kat. Po
znań). 11 .00 „Radar" mag. fil
m owy (W\. H.15 Program estra 
dowy z okazji „Dnia Handlow
ca " (W). 11.50 Dziennik (W). 
12.00 Turniej Trzech SkOC1Jlli II 
konkurs skoków narciarskich o 
Put'har Beskidów - sprawozda
nie ze Szczyrku (Kat.). 14.00 Pn 

ranek Wielkiej Orki~ry Sym- H.20 Od 9!>li:sty do od!:iest.ry. 
f.'onicznej PR i zy (Katowice). 12.06 z k ·raj u i ze świata. ti.25 
14.40 „Przemiany" (W). 15.05 T" Kompozytor 1 jego piosenkd. 
lewieyjny Teatr Lalek: J'14'1 Oś- 12.45 „Woda i fluor" - and. 
nica „Moony Bartek" (W). 16.00 13.00 (Ł) Komuni!katy. 13.05 (Ł) 

Mistirzostwa Europy w j~dzie Wiad. 13.15 (Ł) „Melodia, rytm 
figurowej n.a lodz,ie (Poznań). i piosenka" - aud. 13.45 (Ł) „Po 
18.00 „Akcja nr 833" - z cyklu: reorganizacj.i bratoszewicklego 
„Ludzie i zdarzenia" (Kat<>Wi- ośrodka" - t"ep. 14.00 Muzyka 
ce). 18.15 „Piosenki z albumu oJ;>erowa. 14.35 Fała 56. 14.45 Po 
Sup!"aphon" - film estradowy łudniowe rytmy:- 15.03 Utwory 
(W). 18.4<1 Felieton literacki (W) . Roberta Schum=na. 15.30 „Bo-
1 · .55 „Zbrod>nda lorda Artura hater · z Brisi_ghelli" - słuch • 
5aville'a" - polsiki film telewi 16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka 
zyjny (W). 19.20 Dobranoc (W). międzyna•rodowa. H>.15 Mu'zyka 
19 1~ Dziennik (W). 20.05 „Pacra- polska. 17.1>1 (Ł) Akt. łódzkie. 

da parodystów" - reż. Janusz 17.15 (Ł) Felleton. 17.25 (Ł) Mu 
Rzeszewski (Łódź) . 20.55 „Fort zycy przed mikrofonem. 17.4-0 
s.ię broni" - film fab. i>rod. (Ł) Koncert na różnych instru
USA (western, W). 22.15 Nied zie mentach. 18.00 (Ł) P iosenki mi
la sportowa (W, Kiraków i Ka- nlonego roku. 18.20 - (Ł) „Lu
towice). zem" - rep. 18.46 „Węgierski 

PONIEDZIAl.EK, Z9 STYCZNIA gulasz" - rep. 19·00 Wiad. 19 ·G5 
Muz. i akt. 19.30 Koncert, 20.13 

PROGRAM I Wiersze J . Hordyńskiego. 20.21 
8.00 Dzien11i•k. 8.18 Koncert po

r ~nny. 8.44 „Narodziny III Rze
szy" - aud. 9.00 „ Worek z wę
glem" - słuch. 9.20 Muzy·ka ba 
letowa. !O.OO „111 dni letargu" 
- fragm . 10.20 Od melodii do 
m~lodii. n.oo „I ja jestem ze 
stali" - słuch. 11.20 W. A. Mo
zart: Sonata skrzypcowa. 11.35 
„Wieś tańczy i śpiewa". 12.06 

D. c. koncertu. 21.00 z kraju i 
ze świata. 711.27 Krr>nika Si:><>rto
wa. 2i!.4-0 Zespół „:1'4etrum". 22.00 
„Rozmowy o wychowaniu". 22.10 
Muzyka tainecz.na. 22.30 Ambicje 
i starty - aud. 22.45 Koncert 
chóru. 23.05 Gra ork. tanecma. 
23.35 Melodie na dobranoc. 23 .50 
Wiad. 

TELEWIZJA 
Wiad. 12.10 Kwadrans z zesp. 9.50 Traru;misja z otwarcla IV 
rozrywk. l~.25 Rolniczy kwa- Zjazdu Związku Młodzieży So
drans. 12.4<1 Więcej. lepiej, ta- cjalistyc=ej (W). 15.15 Koncert 
niej. 13.00 Muzyka z przygoda-1 C"opu'1arnej muzyki (Ka<t.). 16.55 
mi. 13.20 Z muzyki rosyj!!,kiej. Dzienlllii·k (W). 17.00 Dla dzieci: 
14.15 3Xl5 ork. i zesp. rozryw- KLno „Ftyś" (W). 1.7.15 Carson 
kowych. 15.00 Wiad. 15.05 Z źy- Me Cutlers „Dudek" (W). 17.35 
cia zw. Radz. 15.25 „AmatoTskie TV magazyn J>OStęi:m technicz
zespoły przed mikrofonem". nego ('Z Katowic). 18.05 Spacer-
15.50 „Przezorny zawsze ube.zpie kiem i:><> kinach (W). 18.35 Wia
czony". 15.55 „Opinia konsumen domoścl dni.a (Ł). lll.50 „Azymut" 
ta". 16.05 „Non stop Studia - magazyn wojs-kowy (W). 19.20 
Rytm". 16.25 Sprawo?.danie dżwię Dobra4'1oc (W). 19.30 Dz:ienni•k 
kowe z IV Zjarou ZMS. 1'7.00 (W). 2<1.21> „~rewniany talerz" 
„Non stop Studia Rytm". 17.15 (W). 21.50 „Dobry wieczór, jak 
„Klasówka z techniki". 17.25 minął d.zień?" (W). 22.20 Dzien-
„Radiostop z melodią". 17.40 nil< (W). 

„Nauka i refleksje" - fet. 17.55 -------------
Wia<l. 18.00 Koncert r00rywko': 
wy. 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00 z 
księgars·kiej lady. 19.10 UnLwer
s:vtet Radiowy. 19.30 „Czas i lu
dzie" - o problemat'h ZBoWiD. 
19.45 Wiązanka m elodii. !O.OO 
Wiad. 20.31 · „Schody" - słuch. 
20.59 Polski jazz. 21.15 „A świat 
rea.lny jest poznawalny". 21.38 
Muzyka poważna. 22.10 Chwila 
poezji. 22 .15 Gra zespół „Stu
d' · M-2". 22.30 „Dla każdego coś 
wesołego". :.>:i.50 Melodie przed 
23-clą. 23.00 Dziennik. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.15 Muzyka 
kameralna. 24 .00 Wiadomości. 

PROGRAM li 
8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet 

Rao1owy. 8.45 Wiązanka i>rzebo
jów. 9.00 Muzyka lud. 9.30 „W 
Jezioranach". 10.00 Wiad. !O.OS 
Z muzY'ki baroku. 10.50 „Tu 
jest mój dom" - f\ragm. 11.10 
Porady praktyczrx! dla kobiet. 

Dziś w Łodzi przew'idu:!e S>Ię 
zachmurzenie duże, chwilami 
umiarkowane, możliwe i>rzelot 
ne opady śniegu. Temperatu
ra mi4'1imal4'1a minus 8 st., ma 
ksymalna milnus 1. Wiatry u
mlairk-0wane, zachodme i po· 
łu<lniowo-zachodnie. 

Jutro możliwe przelotne 0-
pa<ly, temperatura w dzień 

ok. zera. 
Dziś zachód słońca o 16.22, 

jutr<> wschód o 7.28. 
(Przypominamy, że d.ziś lm1e 

niny obchodzą Julian i Wale 
ry, jutro - Francisz~k i Zdzi
sław). 
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- Nie. Ten czlmvie'k: drz:iah!ł przecie!; w p 
dzimaoh przecJipołudin.i.owych w czasie, kied.r 
oboje z żoną priaoujemy. A jeżeli ohodrz:i. 
o brodę, nie jest ona ch}'lba ::zm.alkiem ~ 
pozina.wczym. Br<>&: mo2Jna pT.ZypraW'ić. 

- Ma pain !l:acj.ę - pirzy.ta.'klnął DOWl!lar. ..; 
Brodę można przY1JJll'awić. Do tego ciemm.e 
okulary i charairoteryzacja gotowa. 

Zajechali na Mokotów. WysiedilJ.. 
MarciJil. nie wcllodząc oo dbmu, otwomył 

skTzyinkę i wyj'l!l pocztę. 

- Niech rpam J>09ZUka listu lo1nimego z .An
gllii - 11X>leci!t Dowtnar. 

- Nie ma. 
- Tak pr.zy,pUSZJc'Z.ailem. Wszys!Jko ~ zga-

dT.a. 
Marcil!1 ~ lcluC'L w m.mkJu i pchną? 

drzwi. 
- Broszę, może pan wejdzie na chwilę, 

painie maj-Otr·re. 
znaaeźli się w hailłlu, w którym l'-0!1lmQ

wiaili tamtej nocy. Teraz, prey świetle drz:ien-

nym, 'WlS'ZJ"51flloo ta 'W}'lglądało iaiaczej, zwy
czajmiej. 

Downatr usi.adł l!ll3 fotelu i zapa;lil papie
rosa. 

- Naipije się pa.n czegioś? - spytał Marei.n. 
- Kaiwa. heribata., kie!.i&zek ailkoholu? 

- Nie, nie, brurdzo d;z;ięlmję . Nie mam ocho-
ty ani na kawę, aini na a1kohoL MY'ślę, że 
niepotrzebinie pa111 si.ę tak pr.zejmuje. Mi:zier
nie pam wygląda. 

- Skompiliklowatło mó. ~ fycie rzekł 
Cicho Marcin. - N.iech pain oobie wyobrazi., 
że żona podejirzewa mnie o t-0 morderstiwo. 

Dowinarr Wl$!)Ólczuj ąoo pOlkiwal głową. 

- Bairdzo przykire. Ale pan ma praeoie!; 
C!Zy-9te sumienie. 

Marcin miłcZJaJt. 

R02lD2llAiL V 

P<>g!Oda byla fataiLna. Od mna padał mo
k!ry śnieig, który ugmia.taJny bufami i kaO.osza
mi zamieniał się w bliobn'istą maź. 

Za tr>wmmą Edwarda SCl'Sln>(JIW'sk.ieigo szlo za
ledlwie kli·Lka osób: oboje Rumiocy z Lena., 
Wennerowie, s.Lositra zamordowaneigo - Za
górzyoka z mężem i jakaś 111iikom11.0: nie z,na
na staru.s.zika. żaaobny arszaik zamY'katł Dow
na'!'. Trrz.ymal się w pewnym odrlia.leniu., n •e 
chcąc :ziwracać na siebie niczyjej wwagi. 

Wiatr gw~tow.nyrnii podmuchami strącał 
z drzew pop;rzyik:!ejame do gałęzi kawaiy Bn:ie
gtL Kamże księdza i lrościelillego wtapiały 
się bielą w z~mowy kirajobra.z. 

„Cud będzie, jeżeli nie dos.tam.ę gryipy" -
myślał Dowinair człapiąc pracowicie po bło

cie. ,,Niiech to wszyscy diahli.- Po ;lllk:iego li
"cha ;przywlokłem się tutaj?". Bya wściekły 
na Leśniewskiieigo, !kitóry f!)O namówił dlO 
wziięcia udziału w porrrnrej uroczyst.ości. 

Wres:z.cie dob:męli do świero wykopaine.go 
grobtL Grabarze stali opoda!l w zaJWodowej 
gotowości. rnoooo fP'O'cl ą,galli zaka.Jtarzo,nym i 
:n.osiami.. Snieg padal coraz gęstszy, osiadal na 
lrolrnierza.<lh paJl t, na briwia.oh i okułairach. 
Zimno było dolrucziliwe, przejmujące. 

Spu.9ZJ0Z0<110 tirum!Il.ę. Ksiadrz; zachiryuJ111iętym 
głosem odśpiewywał po*1>ieszinie modllitiwy, 
N a wszystlklich twairzach mailowaiło się nie
cie!'PLiwe oczekilwamie. Za mało osób otacza
ło ~ób, żeby moona bylo niepostrzeżenie si.;: 
ulotnić. 

Downar stainąt za drzewem i ;paitrzyl. Rrze
sz.ła mu jti złość n.a LOOili€'WSkie,go, a jej 
miejsce mjęl:a cielrawooć. Przyglądał: się l'll
dzi-01111, którzy !Przyszili twt.aj z poc:z;ucia obo
wiązku wobec 2Jmarlego. Wlaścńiwii.e dla nich 
wsz.ysbkrl.ch Soonowsk.i. był nikim., ()lbcym ozło
Wtiekiem. Wemerowie wy.najm<JW.aili mu po
kój. Rurrticka i Lena byiy z nim w resta'UJI"a
cji i. ikaJwiiamnL Rumidka podolbno kiedyś gri 
2111.aiJ:a, aile to byro taik daJWlno.„ Rumickt 
w Qg1)le go nigdy nie widział. Pr~'Ledł 
na !(:>Qgirzeb tylko po to, żeby t.owarzys•zyć żo
nie. Lena zapewne !P'I'ag.nęla się jakoś zre
wan2loować za obiad w „Gra.rui Hotelu" i ko
n iaik w „Swi-tezi.amoe". A może była tylko 
ci.ekaiwa? Jedy;nie Zagórzyoka starała się pla
kiać, aae łzy me baird'ZO chciały jej płynąć. 
Brait. którego nie widzi się dwadzieścia &ł
ka lat, przesotaje być kimś bliskim. Po t.a.k 
dlUJgJim c2Jas.i.e więzy rodz.iirune ziachOoWIUją tyl
k!o furmailme ZIIll!lczenie. Siositra Soonowskiego 
podnosiła do oczu chusteczlkę, aby n:iezibęd
n ym p<ll2lOI'Ol!l1 stailo się zadość. 

DOWll'lal!' przygląda.I jej się z zailn.teresowa
niem. Dotychczas nie na.wiązał jeszcze k0'11-
takitu z Za,górz~kimi. Pio pierwsze ohci~ od
czekać lkiillka dini., żeby moż\(iowie 5!!>0kojalie 
poirmmawiać 18& temat mocdersitwa., a ~ 

wtóre do 1.ej pory nie bair&o mJi.ail: czas, aiby 
wybrać &i..ę na Grochów. 

Maria Zagórzycka była wyooka, raczej 
swzupla. O<::z.y duże, ciemne, w tej chwili 
z.a.czerwienione od wiatru i oko!icz;nościf)

wyoh lez.. W wąskich, za.ciśniętych t:.stacn, 
7lairy100Wywal się jakiś trudny do sp.reeyzt"' 
wamia wyiraiz pogardy, niechęci do otaczają

cego świata i goryczy. Patrząc na przed
wcześnie ziwar2l0!1ą twarz, majQ.I' odnióSil wra
żenie, że ta kolbieta dużo przE'ISIZla i że jej 
życie nie naJeżaro do najla•bwiejszyd1. u'bra
na b)"la dobrze, a naiwet dositatnio. Elegaaicki 
ISII'ebrzysty miś, który zapew111e ikosztował N 

komisie ikiLka ty>S1ięcy. Zgrabna futr=a cz.a
pec7Jka., pod szyją balI"Wlna, joowa'bna apasz
ka, a na nogach buty zaigramiczmego pocho
dzenia. TO€rba także byla prz.YIWieziOilla za
pewitle z Rzymu czy z Paryża. 

DO<W11'latr wszyistikie te szczegóły błyskawicz
nie zanotował w pamięci, nais tępnie zaś za
i111Jteresował się szwaigirem Soonowslkiego. Za
góreycl'lt!i byt wyższy od żony. Sucha, aoce
ty=a twa;rz up.oda:bntiala go do średni<JIW'iecz
nego rnmicha. Zaswód dentysty dzi:win ie do nif'
go nie pasował. Stał pochy'1ony nad grobe 
i co chwila !roZoieral sobie zacz,erwiemion 
UlSIZY, kitóryoh nie mógł OS1l0tnić kołnierz Ji. 
chej, wyszarzałej jesicmki. Czarne oczy błys~
czafy cllQ.I'obliwym, gorącz.kowym blaskiem. 
,.Nie ohcia.libym sobie leczyć z.ębów u t;eg-O 
faceta" - pomyślał Downa;r. 
Żałobny obrządek dobiegał końca. Ksiądz 

drobnym kroczkiem ru...<:iz.yl w powrohną dr~ 
gę. Za nim sa,p1ąc podążał kośoielny. Gra
barze uklepywaJi ł-0ipatami świeżą mogiłę. 
Zaigórzycka połorżyla wieniec, a Rumicki rzu
cił 111a zrób Wiiąza111kę klw>iatów. Zaczeto się 
rozctiod~ć.. Snieig pada-l ndeusta111nie. 

(30) (!DaJszy ciąg nastą.pi) 
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